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,, Kusociński musi wrócić na bieżnię ”

Czesi lepsi o jedną bramkę...
Reprezentacja Polski przegrywa 1:2. Martyna zdobywa punkt z karnego. Świetna gra naszej defenzywy

Jubileusz 25-lecia Ł. K. S. okserzy łódzcy jada na Morawy

Lista 10-ciu najlepszych pływaków polskich

\ ■

MISTRZOWSKA PARA AMERYKI 
Stoeifen i Lott, nowa kombinacja dublowa.

pierwszy akt i. _________ ...
świata mamy już za sobą: prze- grze, która równie dobrze mo- 
gralismy z najsilniejszą jedenast-[ głąby się zakończyć rezultatem

NA TRASIE Z PRZED DWU TYSIĘCY LAT
Grek Stefanu z najwyższym wysil kiem zbliża się do bram ateńskiego 
stadionu, by za chwilę paść z wyczerpania na dwa metry przed meta, 

oddając zwycięstwo Rumunowi Gallowi.

mistrzostw i ką Czechosłowacji 1:2 (0:1) po

r

WAJSÓWNA I TILGNER 
podzielili się zwycięstwami w rzu-

i odwrotnym. .
Mimo tej porażki, piłkarze 

polscy oroszą być z rezultatu te­
go zadowoleni. Pokazali bowiem 

! dygnitarzom futbolu czechosło­
wackiego’ kształtującym również 
opinję FIFA o wielkich wydarze- 

1 mach w tym sporcie, że są prze­
ciwnikiem naprawdę groźnym i 
godnym wielkich kontrahentów.

Sceptycy mogą powiedzieć, że 
Polacy zagrali w meczu niedziel­
nym tak dobrze dlatego, -ż nasi 
goście nie mieli swego drna. my 
jesteśmy innego zdania i twier­
dzimy, że poprostu nasza repre­
zentacja nie pozwoliła grac czc- 
choslowakom, że nie da^a r0ZXV" 
nąć się ich ofenzy wie, słowem — 
?e Potrafiła sparaliżować akcję 
jednego z najgroźniejszych napa­
dów Europy środkowej.

W jednym tylko punkce ustę­
powaliśmy wielkiemu przeciw­
ników,: Pod względem dyspozy­
cji strzałowej. Ale i tutaj znajdu­
jemy słowa poważnego uspra­
wiedliwienia. Jeśli bowiem takie 
asy jak Puc, Silny i Nejcdly nieIKIU/JV111I ~ • . • 'żalili w IM1- J ... -------

tach na zawO“ac 1 * Grudziądzu, mogli naogoi uojsć do strzału, a

jeśli je oddawali, to przeważnie 
zdaleka i mecelne, to moment ten 
jest jednocześnie poważnem u- 
sprawiedlwieniem i dla naszej o- 
fenzywy, która wszak miała do 
czynienia nie z byle kim, bo z Bur 
gerem i Ctyrokym, opartymi o 

| „samego“ Planickę.
Wogóle mecz niedzielny był 

skąpy w efekty podbramkowe, 
których momentem szczytowym 
jest prawie zawsze piękny strzał 
na bramkę. Świadczy to tylko 
niezwykle pochlebnie o defenzy- 
wach obu drużyn, tembardziej, 
że wszystkie trzy bramki dnia 
były mało treściwe i daleko im 
było do wielkiego stylu.

Poza różnicą bramki, figuru- 
I jącą w ostatecznym bilansie me- 
I czu, gośc.e mają za sobą jeszcze 
i dwie poprzeczki. Nie zgadzamy 

się jednak z twierdzeniem, że nic 
zamieniono je na bramki tylko 
dzięki szczęściu Polaków, w obu 
bowiem wypadkach — mamy sil­
ne przekonanie — wszędobylski 
Albański strzały te sparowałby 
niechybnie. ,

Reasumując — trzeba stwier-

dzić raz jeszcze, że przebieg- gry 
niedzielnej wypadl tak, jak sobie 
tego życzyliśmy. Pokazaliśmy 
Czechosłowakom grę twardą, 
nieustępliwą, groźną, zademon­
strowaliśmy poważne zaawan­
sowanie techniczne, znośną 
szybkość i wręcz doskonałą kon­
dycję fizyczną.

Poważne zastrzeżenie mamy 
jedynie co do fałdowania. Spo­
sób atakowania Planicki przez 
Nawrota i Pazurka pozostawić; 
rnusiał nawet na tak życzliwej i 
dla Polaków widowni Wrażenie i 
bardzo niesmaczne. Tak samo ‘ 
czynniki miarodajne powinny re­
prezentantom zabronić niepo­
ważnego okpiwania przeciwni­
ków co do miejsca, skąd należy 
egzekwować rzuty wolne.

Dla całości zespołu polskiego 
jesteśmy z pelnem uznaniem. Za­
grał on jeden z najlepszych me­
czów w swej karjerze. Najwięk­
sze, rzecz jasna, luki dało się za- v₽inv PUŁJ ly w int, Uiięai UUitJ 
obserwować w llnji napadu, żywotności, olbrzymiej ambicji i 
Przykrą niespodziankę sprawił ruchliwości.
zwłaszcza Nawrot, który nietyl- Łącznicy — Matjas i Pazurek 
ko że n'e potrafił scementować wyszli z próby niedz:elnej na-

MARTYNA EGZEKWUJE RZUT KARNY
Piłka strzelona prawie w środek bramki mija jednak nastawiona no­

gę Planicki i... Polska wyrównuje 1:1.
J r . i . i i. ... . .

akcyj-naszej ofenzywy,; ale za­
wiódł nawet indywidualnie. W 
drugiej, połowie- meczu miało się 
wrażenie, że napastnik Legji gra 
z wyraźnym stracnem; przypu-! 
szczamy, że poprostu Czesi o-| 
biccali .Nawrotowi rewanż za: 
Plan!ckę,;.no • i Polak wiedząc, 
z kim ma do czynienia, wołał ' 
skóry swej nie ryzykować. Obu; 
skrzydłowym zarzucić należy | 
brak technicznego opanowania 
piłki, co wyrażało się w cen­
trach naogół niecelnych, lub idą­
cych poprostu w aut. Gdyby nie 
to poważne zastrzeżenie, grę ich 
a zwłaszcza Króla, możnaby o- 
cenić pozytywnie, dzięki dużej

zwłaszcza Nawrot, który nietyl-

ogól zwycięsko. Największą wa­
dą obu. była. zbytnia, powolność, 
która mimo dobrej techniki pił-, 

I ki i przytomnego wybiegania. 
I na pozycje, ńie'pozwalała naogól 
I dojść do strzału.

W polskich formacjach defen- 
' żywnych nie było naogól żąd­
anych luk. Najsłabiej może wy- 
. padl Martyna, który grał trochę 
| „dziko”, ale też dzięki temu Cze- 
j si bardzo niechętnie szli z nim na 
walkę indywidualną.

Albański zademonstrował peł­
nię, formy: piłka lepiła mu się do 

: rąk, jak stal do magnesu. Przy 
pierwszej bramce.mógł może nie’ 

i wypuścić piłki, ale już fakt, że 
i schwytał wtedy strzał Silnyego 
i z dwu dosłownie metrów, mów: 
aż nadto wiele na jego korzyść. 

I (Dokończenie ną str. 2-giej).

REPREZENTACJA PIŁKARSKA POLSKI na MECZU z CZECHAMI
Od icwei: Kałuża. Martyna, Kotlarczyk, Myslak, Bułanow, Król, v Albański, Matjas. Kotlarczyk, Nawrot, 

(klęczą Pazurek I NiechclOlL

NAJLEPSZA JEDENASTKA PIŁKARZY ZAWODOWYCH CZECHOSŁOWACJI 
która w meczu eliminacyjnym o mistrzostwo świata pokonała Polskę2:I, na stadjonie Wojska Polskiego 

w Warszawie.



2 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 1S października 1933 roku Nr. S3

Dokończenie sprawozdania ze stronicy 1-eiDokończenie sprawozdania ze stronicy 1-ei
Butanów grał bardzo dobrzej Teraz przychodzi kolej na N:e-

(Zwłaszcza jeśli chodzi o słaby I chcioła; zatrzymuje go w akcji 
naogól punkt tego gracza — u-' bek. Faul — Niechcioł strzela 
■stawianie się. Zarzucić mu moż­
na jedynie parę nieprzyjemnych 
■krótkich podań z boku boiska do 
przeciwników...
.bramką.

Na najwyższą

pod własną

Na najwyższą pochwalę za­
sługuje Mysiak; grał ambitnie, 
dobrze i szczęśliwie. W drugiej 
połowie, mimo, że leciała mu 
<krew z nosa, do końca był gra­
czem pełnowartościowym. To 
<samo zresztą można powiedz!eć 
■o obu Kotlarczykacii; na pochwa 
lę starszego trzeba podkreślić, 
•że do końca nie opadł na siłach, 
a młodszego, że mimo kontuzji 
.już w 3-ej min. gry, nie dał się 
^dystansować dwu znakomitym 
■kolegom.

W drużynie czechosłowackiej 
na plan pierwszy wyb li się: Pla- 
ricka, Burger i trójka napadu. 
Poniżej poziomu grali Cambal, 
P,elcner i Rulc.

Po tradycyjnych uroczysto­
ściach — hymnach narodowych 
a fotografjach, mecz się rozpo­
czyna przy publiczności, przele­
wającej się wprost przez brzeg 
stadjonu. Galcrja wybrukowana 
wprost głowami, trybuny też, 
analo tego na bieżni widzowie za­
jęli kilka rzędów dostawionych I 
krzeseł.

Przeciwnicy stają naprzeciw | 
siebie w składach następujących: j

Czechosłowacja — Planicka;: 
Burger, Ctyroky; Bouska. Cam-- 
bal, Krcil; Pelcner, Silny, Neje- 
dly. Puc, Rulc.

Polska — Albański; Martyna, 
Bułanow; Kotlarczyk 11. Kołłar- 
czyk I. Mys ak: Król, Matias, Na­
wrot, Pazurek, Nieclrciol.

Zaczynają Polacy i odrazu de­
monstrują grę konstrukcyjną, 
opanowaną, wartościową tech­
nicznie. Pierwszą wycieczkę pod 
bramkę czeską aranżuje Król, ale 
marnuje okazję kiepską centrą. 
Ale oto i Czesi są już na naszem 
przedpolu; piłkę 
Rulc — zetkmęcie z 
kiem II i Polak wije 
sku. Na szczęście po 
tacb absencji jest już zpowrotem 
i wpada z taką fur ją na swego 
krzywdziciela, że sędzia jest 
zmuszony odgwizdać foul.

W 4-ej nrn. notujemy pierwszą 
poprzeczkę dla gości; autorem 
strzału jest Silny — piłka wraca 
w pole, znów strzał Nejedlego — 
gol, ale... ze spalonego.

prowadzi 
Koflarczy- 
się na boi- 
4-ch minu-

wolnego, Nawrot chwyta głową 
piłkę tuż pod bramką, ale źle 
trafia i nic z tego.

W 10-ej mm. znów działa Nie- 
chcioł, ustawia mu się doskonale 
Pazurek, który też otrzymuje pil 
kę, ale centruje ją zbyt do tylu.

Za chwilę pracuje znów prawa 
strona: Król wystawia dobrze 
Matjasa, ale wyścig do piłki mię-, 
dzy ostatnim, a Pla-nicką wygry­
wa o ułamek sekundy bramkarz 
czeski. W 18-ej m:n. notujemy 
wolny dia Czechów za rękę 
Martyny; strzał kończy się au-

i tern. W 22-giej min. po rogu 
i dla Czechów, napad nasz aran- 
' żujc ładną akcję, w której kon­
sekwencji piłkę otrzymuje od 
Matjasa Nawrot, ale wplątuje się 
w nią tak. że ani nie może strze­
lić, ani skutecznie podać.

w trzy m ulity później widow­
nia przeżywa wielką emocję: z 
piłką przebija się Pazurek, mija 
wybiegającego Planickę i strzela 
pod ostrym kątem w siatkę, ale... 
od tyłu.

Na widowni nastrój nadzwy­
czajny. Każda akcja ofenzywna 
Polaków witana jest zachęca- 
iącenf krzykami, brawa rozlega­
ją się niemal nieustannie. Lecz

oto nadchodzi feralna 33 min.: 
podanie Czechów Martyna chce 
odbić efektownym doppel-ki- 
ck em, a efekt tego jest tak:. że 

' piłka wraca momentalnie do Ne- 
I jedlyego, który weksluje ją do 
' Rulca; ten podjeżdża tuż do linji 
! bramkowej i centra przechodzi o 
: 2 mtr. od bramki do Silnyego. 
. Lekki strzał, zdawałoby się, że 
nieuchronny gol, gdy oto na linji 
lotu płki zjawia się znienacka 
ręka Albańskiego. Bramkarz 
chwyta nawet piłkę, ale ta jakoś 

i niesfornie wykręca mu się z rąk 
: Silny poprawia tym razem już 
skutecznie. Czechosłowacja pro­
wadzi 1:0.

Czesi widząc, że Albański zo­
stał kontuzjowany w rękę, sta­
rają s'e teraz najwięcej strzelać, 
zwłaszcza, że pomaga im w tern 
wiatr. Polacy grają teraz nieco 
gorzej, zwłaszcza, żc przygnę­
bione utratą bramki trybuny też 
przycichły. Ostatnim ciekawym 
momentem tej połówki jest bity 
przez Nicchcioła wolny, po któ­
rym następuje karambol główko­
wy Nawrota i Matjasa.

Po przerwie Polacy odraza 
przechodzą do ataku. Nawrot 
fouluje niesmacznie Planickę Po 
raz drugi. Naszą ofenzywę pcha 
do walki ruchliwy i ambitny jak­
kolwiek „dziki“ Król. W 8-ci mi-

Kusy" musi wrócić na bieżnią!
Oto hasło, pod którem stanąć winien cały sport polski

Wiele już miesięcy minęło od chwi­
li, kiedy to Janusz Kusociński opuścił 
bieżnię, kończąc z trudnością ostatni 
swój zwycięski bieg na meczu z Bel­
gami.

Opinia publiczna, zaalarmowana po­
czątkowo wiadomością o chorobie no­
gi najlepszego biegacza, lakiego dotąd 
wydala polska lekka atletyka, szybko 
przeszła nad cala,sprawa do porządku 
dziennego, lekceważąc ia; 
odnosząc się do niej z pewnern niedo­
wierzaniem.

Liczono się z tern ogólnie, że po kil­
ku tygodniach odpoczynku. Kusocińskl 
powróci na bieżnię i iv reprezentowa­
niu naszego sportu znów odegra rolę, 
której zawsze mieliśmy prawo od nie­
go oczekiwać.

Nadeszły mecze z Czechosłowacja i 
z Węgrami l iv obu wypadkach musie-, 
liśrny zrezygnować z udziału Kusociń- 
skiego u’ reprezentacyjne! drużynie. 
Nie pomogła opieka lekarzy, nie po­
mógł pobyt w Ciechocinku. Zapalny 
stan miaziowej koletki w kolanie, stal

a często

Warta bije Podgórze 2:0
i skacze o dwa miejsca w górę tabeli

POZNAN, 15.10. — (Tel. wl.). — 
Warta — Podgórze 2:0 (1:0). Bram 
kl strzelił Nowacki. Sędziował p. 
Łerac z Poznania.

WOO zagorzałych zwolenników 
Warty, którzy przybyli na niedziel 
my mecz doznało znowu rozczaro­
wania. Mimn zdobycia dwuch cen­
nych punktów Warta nie potrafiła 
przywrócić dawnego zaufania, a 
przecież grała ona w pełnym skła­
dzie z 4 internacjonałami, pod wra 
lżeniem stale nad nią wiszącego wid 
ma spadku do klasy A.

To że Warta wygrała nie jest 
wcale odzwierciadletiiem gry. Obie 
•drużyny grały równie beznadziej­
nie i odnosiło sie wrażenie, że to 
mecz zespołów słabej klasy B.

O grze oczywiście w takich wa­
runkach trudno coś powiedzieć. 
Pierwszą bramkę strzelił w 40 min. 
Nowacki po kombinacji podbrarnko 
wej. W 42 min. usunął sędzia z bo 
iska Milusińskiego za kopnięcie Na 
wic ki ego bez piłki. Podgórze gra­
ło odtąd do końca w dziesiątkę. Pp 
przerwie w 25 min. schodzi z boi­
ska Kryszkiewicz. który padł ofia­
rą ostrej gry jaka się wywiązała 
na boisku po przerwie.

W 35 minucie zdobywa Nowacki 
głową po kornerze druga bramkę. 
Dalszy ciąg meczu to beznadziejna 
■kopanina i polowanie na kości prze 
■ciwnika. Gwizdek sędziego kończą 
cy mecz publiczność przyjęła z za-

dowolejiiein.
Do zawodów Podgórze wystąpiło 

w następującym składzie: Kocawa 
la. Hausner, Kasina I. Zbroja. Kret, 
Otftnowski. Oamaj, Hodur. Mitusiń- 
ski. Kasina II, Scibarowski.

Warta: Konieczny. Flieger, Pa­
wlak: Przykucki. Nowicki, Dembiń 
ski; Nowacki. Kryszkiewicz. Szerf 
ke. Kniola i Radojewski.

Chełm Lub. Na tróimeczu lekkoatle 
tycznym Gimnazjum (Kowel). Semina­
rium — Gimnazjum osiągnięto wyni­
ki: kula i dysk — Albin 11.53 i 35.54; 
oszczep — Iwaniuk 42,75; tyczka 
Luskow 270; wwyż — Pieraszyński 
170; wdał — Janczykowski 650; 1500 
mtr. — Gorczyński 4:38.7: 100 mtr.— 
Janczykowski 11.6. Pozatein w siat- 
kowce Seminarium (Chełm) pobito Ko 
wel 11:7 i 9:6. a w koszykówce zwy­
ciężył Kowel 14:11.

!

KRAKÓW. 15.10. (Tel. wl.). — W 
meczu towarzyskim ligowa Wista 
zwyciężyła Wawel w stosunku 7:2 
(3:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Artur (5), Sołtysik i Jędrzejczyk.

LWÓW, 15.10. — (Tel wł.).—Bieg 
uliczny Zw. Strzeleckiego na dystansie 
3250 mtr. zakończył się zwycięstwem 
Sawaryna (Pogoń) w czasie 10:52.3 (no 
wy rekord trasy). Zespołowo zwycię­
żyła drużyna Zw. Strzeleckiego oddział 
V, zdobywając puhar.

POZNAN. 15.10. — Tel. wl. — Mecz 
bokserski Polska — Finlandia zakon­
traktowany został przez PZB na 8-go 
grudnia do Warszawy. Prócz meczu 
międzypaństwowego Finowie mają ro­
zegrać jeszcze dwa spotkania między­
miastowe i to prawdopodobnie Poznań 
— Helsinki i Łódź — Helsinki. Mię­
dzypaństwowy mecz ze Szwecją odbę 
dzie się prawdopodobnie 3 grudnia.

Ośrodek Narciarski w Zakopanem 
rozpocznie swą prace prawdopodobnie 
od poniedziałku 16 b. ni. W czwartek 
przybył do Zakopanego por. Kasprzyk, 
który będzie prowadził prace w ośrod 
ku.

Następujący zawodnicy zostali wy­
znaczeni do Ośrodka: Marusarz Stani­
sław, Marusarz Andrzej. Marusarz 
Jan, Berych Wlad.. Lorek Eugen., Si­
tarz, Orlewicz. Górski. Michalski, 
Schindler. Bochenek. Gut Szczerba, 
Gewont. Czech Wład.. Zakrzewski, Ko 
lesar, Słowiński. Dawidek. Gawlikow­
ski. Gnojek. Lista ta -może ulec je­
szcze pewnym zmianom.

Do programu zawodów zostanie 
wprowadzony nowy bieg, składający 
się z biegu płaskiego, skoków, biegu 
zjazdowego i slalomu, o memoriał ś.p. 
Karola Stry;eńskieśo.

się dla dalszci kariery naszego rekor­
dzisty niezwykle groźny.

Dziś, kiedy lekarze przedwcześnie 
sygnalizują koniec choroby, stan nogi 
Kusocińskiego nie jest ani na jotę lep­
szy. niż cztery miesiące temu.

Za namowa lekarzy rozpoczął lekki 
trening. Musiał go przerwać natych­
miast. Nie mógł się zdobyć na długi 
krok, nic mógł sobie pozwolić na więk­
szy wysiłek. Ból powrócił iv dawnej

talencie naszego mistrza olimpijskiego, 
aby dzisiaj z lekkiem sercem z nich 
zrezygnować.

U/ swoim czasie Kusocińskl spotkał 
się z naszej strony z ostra krytyka.

intensywności.
Obecnie Kusocińskl znajduje się w 

stanic całkowitej psychicznej depresji. 
Nic nie wróży zakończenia fatalnej bez 
czynności l powrotu nu bieżnę. Sprawa ___  ____  _ ....... _ . ..
jest jasna. UZ Polsce, gdzie brak jest, która przeprowadziliśmy iv imię dobra 
dotąd tego rodzaju specjalistów, nikt 
widocznie choroby Kusocińskiego wy­
leczyć nie potrafi.

Tak jednak dłużej być nie może. 7.a 
wiele sport polski pokładał nadziei w

Kto zdobył nagrody
W konkursie na wynik meczu 

Polska - Czechosłowacja
W chwili gdy sędzia rumuński 

Kifando ogwizdał zakończenie me­
czu Polski z Czechosłowacją, roz­
strzygnięty został automatycznie 
nasz konkurs.

Z pośród 1483 kuponów, które na 
desłali nasi Czytelnicy, aż 47 zawie 
rało zupełnie trafne odpowiedzi, 
wobec czego zmuszeni byliśmy 
przeprowadzić losowanie nagród. 
Dało ono wynik następujący:

50 zł. los przeznaczył p. Edmun­
dowi Roszkowskiemu z Poznania,

ul. Nad Bogdanką 9.
5 bezpłatnych prenumerat 

talnych Przeglądu Sportowego o- 
trzymaja pp.: Grabowski W., War­
szawa, Szpiro N.. Łódź, Bienstock 
H.. Lwów, Pastura E. Warszawa 
i Jasiński H., Poznań.

3 książki, p. t. „Zasady organiza­
cji klubów i stowarzyszeń“, Z. Ru- 
seckiego i A. Posnera otrzymają 
pp.: Rostkowskl Kaz„ Warszawa. 
Kotowski Zdz., Będzin 1 Zieliński 
Jan — Bydgoszcz.

kwar-

—

Niepewny jest los 
„Mifropa Cupu“ bokserów 
mówi Artur KanKowsKy seKretarz F.I.B.

Łódź, 13 października. .
Od przyjaciela sportu polskiego, 

honorowego sekretarza „Fédéra­
tion Internationale de Boxe Ama­
teur" Artura Kankovszkyego z Bu­
dapesztu otrzymałem w tych 
dniach list, z którego pozwalam 
sobie wyjąć niektóre szczegóły i 
podzielić się niemi z polską opinią 
sportową.

Artur Kankovszky piszę:
...Rozgrywki o puhar środkowo­

europejski dla bokserów zostaną 
zakończone dopiero w grudniu r. b. 
meczem Czechosłowacja — Wę­
gry. Węgrzy pertraktują z naszym 
ostatnim przeciwnikiem, ażeby 
mecz ten rozegrać jaknajwcze&rej 
w listopadzie, otrzymali bowiem w 
tych dniach zaproszenie z Warsza­
wy na dwa międzymiastowe spot­
kania w Polsce w dn. 15—17 grud­
nia. Jeżeli wiec Praga zaakceptuje 
termin listopadowy, nic nie stanie 
na przeszkodzie, ażeby Węgrzy w .........  ......—-----
połowie grudnia wizytowali War- &ka — Węgry dojdzie z całą pew- 
szawę i Łódź, gdyby jednak Czesi ' ' ' —,i„
upierali się przy ustalonym już da­
wno terminie grudniowym, wyjazd 
do Polski mógłby dojść do skutku 
tylko w listopadzie r. b. W tym ty­
godniu sprawa ta będzie ostatecz­
nie wyjaśniona.

W Mitropa Cup dla bokserów 
Austr.ia zakończyła już swoją kar­
ierę. Ma ona w swym bilansie tyl­
ko jedną pozycję dodatnią, 16:0 z 
Bawarją, ale walkowerem, wszyst­
kie natomiast inne walki przegrała. 
Czechom (mają remis z Bawarją, 
porażkę z Węgrami, dwa zwycię­
stwa z Austrią) pozostały jeszcze 
dwie walki: z Bawarią w Mona­
chium i z Węgrami w Pradze. Rów­
nież Bawarji (remis z Czechami, 
zwycięstwo 12:4 z Węgrami) pozo­
stały jeszcze dwie walki: z Węgra­
mi w Budapeszcie i wspomniany

I

nucie przy jego przeboju Ctyro- 
ky chwyta ,pjkę padając i sto­
puje ją leżąc na polu karnem rę- 
kam:. Gwizdek arbitra wywołu­
je wybuch entuzjazmu zarówno 
na widowni, jak i na boisku. Gra­
cze całują się wzajemnie już a 
conto bramki. Tym razem mieli 
zresztą rację: strzał Martyny, 
jakkolwiek wyegzekwowany nie 
najlepiej znalazł jednak drogę do 
satki. Wyrównaliśmy!

Gra się momentalnie zaostrza 
w tempie. Czesi przechodzą do 
generalnej Tofcnzywy, ale mimo 
wysiłków, akcje ich gasną nao- 
gół już . na przedpolu. Plo­
nem tych wyników są tylko dwa 
korncry. z których jeden fabry­
kuje liniowy sędzia — Czech.

Częstsze teraz gościny Cze- 
cliosłowaków pod naszą bram­
ką, powodują konfl’kt pomiędzy, 
Martyną a Pucem, który widać, 
że dąży do zdobyć.a bramki za 
wszelką cenę. Jakoż w 20-ej min. 
słynny łącznik dochodzi do 
strzału, ale trafia w sztangę.

W drużynie polskiej Nawrot 
staje się wprost niezauważalny; 
to też z widowrf raz po raz lecą 
okrzyki: Nay\ rot grać! Jego ład­
na akcja z Królem kończy się 
spalonym ostatniego.

W 32-gięj min. przebija Się 
Puc, Albański wybiega, obaj ko­
ziołkują w powietrzu, a pika wę­
druje na prawe skrzydło, skąd 
Pelcner pięknym strzałem loku­
je ją w pustej bramce. Puca 
znoszą z boiska. Pod koniec Cze­
si cofają się do tylu — chcą już 
tylko utrzymać wynik. Wolny 
Martyny akurat ze środkowego 
punktu boiska Planicka nie bez 
trudu broni na kornet, potem 
chwyta dwa celne, ale nietrud­
ne strzały Kotlarczyka 1-go i Pa­
zurka.

Körner dla Polski, strzelony 
przez Niechcioła w aut, jest o- 
statnim akordem wielkiego spot­
kania. Przegraliśmy 1:2.

Sędzia rumuński, p. Xifando 
nie dorósł do powagi meczu. Nie 

Terowizde‘k'11 jego rozleąai sie n e- 
pomiernie częściej niż należało. 
Pozatein parokrotn e. wydał de­
cyzje sprzeczne z tem, co działo 
sic na boisku .

Na linji ze strony polskiej dr. 
Lustgąrten dał lekcję pokazową 
sędziowania na aucie. Jego vis- 
a-vis Czećhoslowak p. Bryndac 
parokrotnie nie grzeszył objekty 
wizmem.

jego dalszej przyszłości i imię do­
bra sportu polskiego. Dziś, również w 
imię dobra sportu, mamy prawo tvy- 
magać pomocy dla naszego mistrza 
olimpijskiego od całego sportowego 
społeczeństwa.

Pomocy tej nie potrafi dać mu klub, 
ani '/.wiązek, biedny jak mysz kościel­
na. Tę pomoc tladza jednak Kusociń- 
skiemu ci wszyscy, którzy chcą wi­
dzieć jego nazwisko na liście rekordów 
świata.

Za cztery miesiące Kusocińskl musi 
być zdrów. Musi rozpoczęć swój ostry, 
normalny trening!

Przechodzimy do sedna sprawy. Ku­
socińskl jechać musi do Wiednia, gdzie 
dostanie się pod opiekę słynnych na 
cała Europę specjalistów. I tam go 
musza wyleczyć, bo sprawa nie jest ani 
beznadziejna, ani specjalnie skompli­
kowana.

Potrzeba na to około 
dwu tysięcy złotych.

Wierzymy, jż sumę tę dadza sportow­
cy polscy, laknajszybciej. bo czekać 
już dłużej nie można

Społeczeństwo włoskie, wdzięczne 
Beccali'emu za jego rekord świata na 
1500 mtr., zorganizowało zbiórkę na­
rodowa na prezent, godny znakomitego 
zawodnika. Zbiórkę po jednym lirze 
,,oa gtowy-. --T~Z tyCh pnfrrtynrryeh 
lirów urosła dzisiaj potężna suma.

I my musimy się zdobyć na podobny 
dar dla Kusocińskiego. Nie będzie nim 
ani dom. ani samochód — lecz dar 
zdrowia dla wielkieeo biegacza. Zdro­
wie to jest dlań konieczne, a dla nas 
wszystkich cenne I potrzebne.

Szczegóły zbiórki pod hasłem: 
„Kusy musi wrócić na bieżnię" 

podam'' ir numerze następnym. Dziś 
iuż natomiast, chcąc ia zapoczątkować, 
deklarujemy «’ imieniu redakcji naszego 
pisma zł. 50.

mecz z Czechosłowacją w Mona­
chium. Mecz Bawarja — Węgry 
odbędzie się 28 b. m. w Budapesz­
cie. Jeżeli Bawaria przegra, zwy­
cięzcą Mifropa Cupu ttd rok 1933 
będą Węgry. - „

Czy rozgrywki o puhar środko­
wo - europejski będą i w przyszłym 
roku kontynuowane, trudno w tej 
chwili odpowiedzieć. Według mnie, 
stan finansowy związków na tyle 
się pogorszył, - że wątpić należy, szawie przyniyaiy ■■«□».■puiace wy>uiM 
czy znajdą się fundusze dla prze-! BAR-KOCHBA — P. Z. L. (1:0)

»

prowadzenia tej konkurencji. W 
najbliźszyrti czasie przeprowadzę 
ankietę w związkach i wysonduję 
ich opinię w tej sprawie, która in­
teresuje również i bezpośrednio 
botks polski. Jeżeli sygnatariusze 
Mitrowa Cup wypowiedzą sie 2a 
kontynuowaniem i w roku przy­
szłym tej interesującej konkurencji, 
wówczas otrzyma i Polska zapro­
szenie na kongres M. C.

Spotkanie międzypaństwowe i o - 

nością w roku przyszłym do skut­
ku. Przed mistrzostwami Europy, 
które odbędą się od 11 do 15-go 
kwietnia przyszłego roku w Buda­
peszcie, zaabsorbowani przygoto­
waniami Węgrzy nic przeprowa­
dzą żadnej poważniejszej imprezy, 
projektują jednak bezpośrednio P° 
wielkim turnieju mistrzowskim, w 
dniu 19 kwietnia 1934 r. walczyć z 
Polską. Termirs ten jest natural­

nie w projekcie, ale przypuszczal­
nie zostanie wykorzystany.

Na mistrzostwach Europy „y c- 
grzy spodziewają się ujrzeć Pola­
ków. W tych dniach prezes wę­
gierskiego Związku bokserskiego 
hr. Anton Sigray wysłał zaprosze­
nie do Polski...“ . .

„Korespondencyjny wywiad“ jest 
skończony. ...

Maks Lipszyc.

AROMATYCZNA 
CZEKOLADA

* KLUBOWA

WYTRAWNA 
DLA PANÓW

Żniwo 41 bramek
w warszawskie] klasie A

ORDON - BZURA (CHODAKÓW) 
3:2 (1:0)

Mecz o wejście do kl. A. Niezasłu­
żona porażka Bzury. Miała ona zu­
pełną przewagę w drugiej połowie. 
Pod koniec pierwszej potowy Lipiń­
ski przy wyraźnej pomocy bramka­
rza Bzury zdobywa prowadzenie dla 
Ordonu. Na początku drugiej połowy 
Janiszewski bliskim ' strzałem pod­
wyższa wynik dla gospodarzy. Ostry, 
ładny strzał Gąsiora kończy się bram­
ką dla Bzury. Potem znów atak Ordo­
nu lewą strona kończy sie samobój­
czą bramka. Pod koniec gry Kaptur 
po ładnem minięciu obrońcy strzela z 
przeboju ostatnia bramkę dnia. Sędzio 
wal dobrze o. Glinka.

CZARNI - MARATON
Ostatni mecz Czarnych 

wał ich na mistrza grupy 
stwie nad Maratonem w ____
20 punktami i zakwalifikował Czar­
nieli do bojów o wejście ńo Jd. A Pod- 
okręgu Robotniczego ". (J. Z P. N. 
Bramki dla Czarnych zdobili: Helcer 
i Puder no dwie, dla Maratonu Broch.

A. Z. S. - HAKOAH 2:2 (1:0)
A.Z.S. z 4 graczami z Pierwszej dru 

Żyniy. fu p,—• ” 
8-kc. Bramki dla A 8. 
Zbyszewski i Stańczok. dla 
Bitter i Gutweter.

HAPOEL — A. 7- S. 3:2 
W sobotę na boisku Skry 

cza drużyna żydowska odniosła zasłu­
żone zwycięstwo. Bramki dla Hapoelu 
strzelili: Jungiennan (2) < Nauczyciel, 
dla A. Z. S- ^bie Go«-

ŻASS — OLIMPIA 3:3 (3:1)
W Wofotniinie t>o dość ciekawym 

meczu Żass warszawski zremisował 
z Ol mPlą.

ORKAN — HAPOEL 10:2 (4:0)
Przedniecz głównych zawodów Pol­

ska — Czechosłowacja na boisku Woj­
ska Polskiego przyniósł porażkę Ha- 
poelowi. Bramki dla Orkanu strzelili: 
Jung i Ogrodziński po 4 i Matysiak 
dwie, dla Hapoelu Jungierman obie. 
Sędziował p. Finkielsztein.

MAKABI _ P.W.A.T.T. 1:1 (1:1)
Makabi bez Zelcera. Górki III i Kun- 

ferszteina. Ładna gra. Już w pier­
wszej minucie z przeboju Stompka 
zdobywa prowadzenie dla P W.A.T.T. 
W kilka minut przed końcem Weic- 
mati z karnego wyrównuje. Sędzia p. 

U rbach.

Mecze piłkarskie rozegrane w War­
szawie przyniosły następujące wyniki: 

----- --------- " L ... . ' i 
Bar-Kocliba bez swych najlepszych 

graczy: Blassera, Goldrinea. Lotrin- 
giera i Rubina odnosi sukces w meczu 
o wejście do kl. A w postaci remiso­
wego wyniku z czołowa drużyną kl. B 
— P. Z. L. na boisku Legjj. W 25 ni. 
Goldberg z przeboju uzyskuje prowa­
dzenie dla Bar-Kochby. p. Ż. L. wy­
równuje z karnego w 80 min. przez 
Wasilewskiego za wątpliwa rękę. Sę­
dziował słabo P- Wołoszyn.

Mecze zapaśnicze o drużynowe mi­
strzostwo Warszawy rozegrane w 
niedziele Przynjosiy następujące wy­
niki:

Elektryczność — Prąd 18:3. Zasłużo 
ne zwycięstwo Elektryczności. W wa­
dze koguciej pędorowicz (E) odniósł 
niespodziewane zwycięstwo przez zła­
manie niostu w 3 min. Duckieinu (P). 
W. piórkowa: Ziółkowski IV (E) po­
konał Mościńskiego (P) w 10 m. ruladą 
z Parteru: w. lekka: Pisarek (P) po­
kona! Kowalewskiego przez złama­
nie mostu; w. półśrednia: Zaleski (E) 
Po najładniejszej walce wieczoru po­
konał w 9 m. 20 sek. Korzeniewskie­
go (P): w. Średnia: Piaskowski (E) 
wygrał z Toniaszewskini w 5 ni. 40 
sek.; w. półciężka Falkiewicz (E) zwy 
ciężył w 11 ni. Leszczyńskiego (P): 
w wadze ciężkiej Jauusik (E) zwycię­
żył walkowerem.

YMCA — Skra 21:2. W. kogucia: 
Kluczyk (Y) — Zawiski (S). Zwy­
ciężył na punkty Kluczyk, demonstru­
jąc ładną technikę; w. piórkowa: 
Świętosławski (Y) — Szleukier (S). 
Wygrał Świetosławski w 6 tn. przerzu 
tein przez biodro: w lekka: Pyć (Y) 
— Warchoł (S). Pyć opanował sytua­
cję od samego początku i wygrał w 
7 m. suplesem; w. półśrednia: Sza- 
jewski (Y) — Szewczyk (S). Doskona 
ły nasz reprezentacyjny zawodnik 
Szajewski wykazał i tym razem wy­
soki poziom. Wygrał w 10 tli. przez 
złamanie mostu Szewczykowi; w. 
średnia: Zambrzuski (Y) wygrywa 
walkoverem; w. półciężka: Kiela (Y) 
—. Syrecki (S). Zasłużenie wygrał na 
punkty Kiela górując technika: w wa­
dze ciężkiej Skrocki (Y) bez walki 
zdobywa punkty.

i

4:1 (2:1) 
wyelimino- 
po zwycię- 
!(• grach z

— HAKOAH 2:2 (1:0)
„ , ______ _  : j

Po przerwie A Z. S. grał w • 
strzelili: 
Hakoahu

(0:1) 
robotnl-
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Wiwat Ł.K.S., nowy jubilat!
25 lat pionierskie! działalności Łódzkiego Klubu Sportowego

Pierwszy polski With piłkarski 
na terenie b. Kongresówki — Łódz­
ki Klub Sportowy obchodzi w b. ty 
godniu swój „srebrny jubileusz“. 
Godzi się tedy wspomnieć jego hi­
storie przykryta Już patyną czasu.

Dwadzieścia pięć lat minęło cd I 
chwili, gdy myśl założenia Łódzkie ] 
go Klubu Sportowego, rzucona I 
przez przybyłych z zagranicy ło-| 
dzian Arnolda Heirnaina, Jerzego 
Hirszberga i .Henryka Lubawskie­
go, została urzeczywistniana.

Już w tym czasie uprawiano w' 
Łodzii ailke nożną, nic więc dziwne­
go. że w Pierwszych latach swego 
istnienia ŁKS był wybitnie klubem 
piłkarskim. Początkowo korzysta­
no z gościnności, nieistniejącego iuż 
dziś, klubu „Victoria“, następnie 
przeniesiono się na nielepsze tereny 
..Kraftu“, ale już. wtedy m.vśl stwo­
rzenia sobie własnego „hóme * bo ( 
iska zaczęła szybko dojrzewać. .

Dzięki staraniom, wychowanego 
na najlepszych wzorach zagranic/-1 
nych, anglika ś. p. dyr. Wiliama; 
Horroks« i Wacława Taubwurcla, 
firma Tow. Akc. 1. K. Poznański, 
w której obaj pracowali, majac zro­
zumienie dla idei sportu ofiarowała 
ŁKS-owi oparkaniony plac przy ul. 
Srebrzyńskiej. Z animuszem przy­
stąpiono do budowy własnego boi­
ska i po niespełna rok trwających 
przygotowaniach, śmiała myśl fan- 
tastów sportu z roku 1908 została 
zTeahzowana.

Uroczyste otwarcie boiska nastą­
piło 16 maja 1912 roku i zgromadzi­
ło kilka tysięcy widzów. Po raz 
pierwszy też podejmował ŁKS dru­
żynę zamiejscową. Była nią druży 
na piłkarska AZS-u krakowskiego. 
Poizatem odbyły się też zawody lek 
koatletyczne. na których „padły“ 
dwa rekordy rosyjskie, które na 
wieczna rzeczy pamiątike wspomni­
my: Józef Filipiński przebiegi set-1 
kę w czasie 11.2 sęk., a w biegu 
„pocztowym“ 3x200 mtr. Lubaw­
ski, Lewalskii, Filipiński, wyni­
kiem „około 80“ sek. załatwili się 
z drugim rekordem rosyjskim. |

Do roku 1912 sekcja piłkarska 
klubu przechodziła następujące ewo 
lucje. W latach 1908 —1909 sekcja 
Uczy kilkunastu zawodników. \V r. 
1910 Powstają przy ŁKĘ-ie dwie dra 
żyny szkolne: Handlowa i Gimnaz] 
jnlna, które po roku zlikwidowały j 
się i utworzyły ogólne rezerwy klu | 
bu. W tym czasie drużyna zostaje i 
zasilona przez absolwentów szkoły: ................
technicizmej w Miitweiden: Z. Sień- Ubiegła niedziela przyniosła na Śląsku

GRONO „WETERANÓW“ ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWEGO
lewej: Z. Krachulec, J. Hirszberg, A. Heiman, W. Taubwurzel, J. Montag, Z. Sienkiewicz, Z. Hanke, 

J. Sobociński, H. Lubawski, A. Sosiriski, J. Jarkiewicz.

PIŁKARZE L. K. S. Z ROKU 1912-GO
w latach najwspanialszego rozwoju klubu. Od lewej: Żakiewicz, Z. 
Hanke, Bestwick (bramkarz), Miller. J. Hanke, Sienkiewicz, Poznań­

ski, Lewalski, Czekalski, Filipiński, Kafianke, Uznański.

| kiewiczą. M. Knabego, M. Łabędz- 
kiego i Kowalewskiego, których wi 
dzimy odtąd w towarzystwie: A. 
Heimana. M. Poznańskiego, H. Lu­
bawskiego. J. Jurkiewicza, R. Kasz 
nera. A. Nowackiego, ś. p. M. Kaf- 
fartkego. ś. 0. J. Hankego i F. Mühl- 
na.

Drużyną zdobywa wicemistrzo­
stwo Łodizi. ulegając jedynie „Kraf 

roku następnym, mimo 
ŁKS spada na trzecie 
„New-Castle“ i „Kraf- 

mied'zyczasie, nawiąza-

towi“. W 
postępów, 
miejsce za 
tern“. W 
no już kontakt z najsilniejsza wów­
czas drużyną warszawską „Koro­
ną“.

Okres świetności ŁKS-u to rok 
1912. kiedy Bernard Müller, wycho 
wanek „Cracovii“ obejmuje kapitań 
stwo pierwszej drużyny, odmładza 
ia i przeprowadza racjonalne trenin 
gi. Niestrudzona praca Müllera przy 
nosi też czerwonym wreszcie uprą 
gniony tytuł mistrza Łodzi, który 
utrzymali do dnia wybuchu wojny 
światowej. Z mistrzowskiej tej dru 

, żypy. godzi sie wspomnieć jako rze 
leżywiste talenty: Kaftan kego w 
bramce. Filipińskiego w obronie, 
Lewalskiego i Czekalskiego w po­
mocy, oraz ś. p. Żakiewicza i Z.

PŁK. DYPL. HILARSKI 
prezesem Ł. K. S. od r. 1929-gO.

ж J
I у /i
I 1 4 VO

Hankego (obecnie sędżiego P. Z.
P. N.) w ataku.

W roku otwarcia własnego boiska 
przy ul. Srebrzyńskiej i w roku 
zdobycia pierwszego tytułu mis­
trzowskiego próbuje też ŁKS swe 
siły poraź pierwszy z klubami za­
granicznymi. Z „Dresdener (SC“ 
przegrywa 1:3, a z „Germanią1 re­
misuje 3:3 i przegrywa 3:4.

W r. 1913 wiedzie się ŁKS-owi 
jeszcze lepiej, zdobywa poraź wtó­
ry mistrzostwo, nie przegrywając 
ani jednego spotkania i powtarza 
ten sukces w roku następnym. Obok 
tytułu mistrza zdobywa ŁKś. rów­
nież i puhar ufundowany dla trzy­
krotnego mistrza. 1 
Schmidta. | „

Przymusowa przerwa z powodu ’ wzorowego,parku sportowego, któ- 
zawieruchy wojennej nie trwała dłu I ry w dzisiejszym jtiż stanie\ieśt jed- 
go. Entuzjaści powołali ponownie ' na z najpiękniejszych budowli-jaką 
do życia klub już w r. 1916. ale zło- j poszczycić się może sport polski, 
ty okres ŁKS-u niestety minął. Tru ' W tym też roku zaangażowany-był 
dno sie było dźwignąć z ran. trud- i pierwszy' trener klubu, były gracz 
no było stanąć mocno na nogach, I budapeszteńskiego M. T. K. Lajos 
ale zato ta faza historji klubu — to j Czaisler. którego praca była wprost 
faza Syzyfowej pracy. W latach i nieoceniona. Od tej chwili ŁKS 
1916, 17 i 18 ŁKS sprowadza w ce-| unie sie ku górze, zdobywając wi­
łach propagandowych i 
drużyny legionowe. | w noku następnym, grajac w gru- ___ ___

Renesans klubu następuje w roku nie Zachodniej widzimr go na trze-1 lekkoatletyczna. Wojna przerwała

1920. ŁKS zdobywa mistrzostwo ciem miejscu. W r. 1925 ŁKS jest 
Łodzi w niepodległej Polsce poraź bardzo bliski zwycięstwa w swej 
pierwszy, dzierżąc go nieprzerwa- grupie, a od chwili powstania Ligi 
nie do roku 1925 włącznie i dozna- piłkarskiej odgrywa w niej niepo- 
ie zaszczytu ubiegania się o tytuł 
mistrza Polski, początkowo jednak 
bez powodzenia (1921 r. ostatnie 
miejsce i 1 pkt. zdobyty). > 

W 1922 r. ŁKS otrzymuje w dżier 
„ żawe Piękny i olbrzymifteren naipo 

przez Anglika i lęgu Konstantynowskiem.,—^obok 
j dworca Kaliskiego, pode budowę

i wszedinią rolę, zajmując kolejno na- 
| stępujące miejsca: siódme, jedena- 
I ste. piąte, dziesiąte, szóste i czwar­
te.

Ostatnie lata zmagań piłkarzy 
ŁKS-u, zwłaszcza lata Ligi piłkar­
skiej tkwią nam jeszcze żywo w 
pamięci i jako takie nie będziemy 
ich tu powtarzać. Wspomnimy tyl­
ko, że ŁKS jest jedynym zespołem 

i ligowym tego przeszło sześćset- 
| tysiącznego miasta; jego drużyna 
fest rówmoznaczna z reprezentacja 
okręgu, a dziewięciu już graczy po 

j woły.wanych było do obrony barw 
państwowych. Na czele sekcji pił­
karskiej stoi wiceprezes klubu p. 

—„ vv- | muc siv „„ „. i Hel.odor Konopką, osobistosc w
propagandowych wszystkie ' cemistrzostwo Polski północnej, a I Łodzi b. popularna.

| w noku następnym, grajac w gru-, Druga zkolei sekcją klubu jest— 
i lekkoatletyczna. Woina przerwała

Piłka, kolarstwo i boks na Śląsku
KATOWICE, 15.10. (Tel. wl.). —

• dwa mecze o charakterze reprezenta­
cyjnym. Pierwszy garnitur Śląska ro­
zegrał spotkanie z ligową drużyną 
Ruchu. Ligowcy górowali bezapela­
cyjne nad reprezentacją i zwyciężyli 
w stosunku 7:2 (3:1). Serję bramek 
rozpoczął Peterek. następnie wyrów­
nał W ostał. Do przerwy podwyższają 
wynik Giemza i Peterek. Po zmianie 
stron sytuacja nic się nie zmieniła; 
ligowcy nadal przeważali bezapelacyj­
nie Bramki zdobyli: Peterek, Urban, I 
Giemza. Następnie drugi .punkt dla Ślą-| 
ska zdobył P.Vtel. a Peterek ustalił 
wynik dnia. Gra me stała na zbyt wy­
sokim poziomie. Kdyz reprezentacja 
się nie rozumiała j ligowcy na swew 
boisku robili co chcieli.

Jako przedmecz odbyło spotka­
nie pomiędzy rezerw0XmdK ŻS Orze­
chu i pierwszym zespoleń . •
gów 27. Ruch zwyciężył 3.1 U.IL

Drugi garnitur Śląska ba _ 
sku, gdzie rozegrał Bia-
prezentacją podokręgu ILe.sk .
la. Miejscowi zwyciężyli w s ~ 
5:3 , „i«Również w niedzielę odbyło sic t 
cie decydujące spotkanie o mistrzo. 
Juniorów okręgu śląskiego. Mano a u ( 
krotnego przedłużenia pc 15 minut za­
kończył, się i ten mecz wynikiem nie-

i

rozstrzygniętym: 2:2 (0:1), tak, że
drużyny juniorów Amatorskiego K. S. 
(Król. Huta) i K. S. Dąb, po raz czwar­
ty będą się musialy spotkać.

KATOWICE, 15,10 - (Tel. wl.). 
We wtorek odbędzie się finał pięściar­
skich drużynowych mistrzostw Śląska. 
W finale tym spotkają się drużyny Po­
licyjnego K. S. dotychczasowego mi­
strza Śląska i K. S Slavia — Ruda.

KATOWICE. 15. 10. — Tel. wl. — 
Kolarski bieg naprzelaj o mistrzostwo 
Śląska, który został swego Czasu unie­
ważniony odbył się w niedzielę po­
wtórnie. Udział brali tylko ci zawodu - 
cy, którzy uczestniczyli jtiż w biegu 
unieważnionym. Trasa długości 7 kim. 
była bardzo dobrze wybrana, gdyż mia­
ła wybitnie charakter naprzelaj. Pro­
wadziła wąskiemi ścieżkami przez po-

la. wodę, pagórki i nasypy kolejowe. Oj wsze miejsce dr. Nieciowa. Wśród pa- 

walka pomiędzy Stachulą i Sołtyskiem. I Eichbaum. 2) p.
Z walki tej wyszedł zwycięsko pierw­
szy. Wyniki: 1) Stachuła Henryk (Pol.

->\ nv„>.__ ""Ci-see p. UOI111SKI. /.liną P‘<i-П \ > - o' '' F kietę zdobył p. Wiosna, a srebrne pp.
0:20.a8, 3) Korocinski (.łanów). 4) Kna- Zdankiewicz. Jacheć i Breslauer. 
pik (Szopienice). 5) Kloc (Stadjon Król.1 
Hiita). Wyścigiem tym zakończył Ślą­
ski Związek Cyklistów swój oficjalny 
sezon.

KATOWICE. 15.10. — Tel. wł. — W 
rnedzfelę odbył sie na trasie Katowi­
ce — Mikołów — Orzesze — Rybnik 

Żory — Mikołów — Katowice, dłu­
gości 90 kim. samochodowy raid spraw 
ności. Udział wzięły 22 maszyny, przy 
czetn przy czterecli kierownicach sie­
działy panie. Wśród pań zajęta pier-

.oczyta ^się zacięta | nów uzyskał najlepszą przeciętną dnia 
vice-woiewoda. dr.

I Sailoni, 3) dr. Głowacki. 4) red. Gil-1 
I czewski. Poza konkursem zajął pier-
• wsze miejsce p. Doliński. Złotą pla-

rozwói sekcji do r. 1922. W tym 
czasie pojawia sie Stefan Kostrze- 
wski, późniejszy as atutowy pol­
skiej lekkiej atletyki, wzór spor­
towca. Z jego wyjazdem na studia 
do Warszawy, praca w sekcji ule­
ga znów przerwie. Ze później była 
ona jednak owocna, świadczą o 
tern najlepiej nazwiska: Kwaśnie w 
skiej, Smętkówny, Głażewskiej, 
Bobińskiego, Polaka i Wróblew­
skiego. którzy przewodzą olbrzy­
mim zastępom obiecującego mater 
jalu.

Wszystkie odmiany gier sporto­
wych są silnym punktem jubilata, 
który może się poszczycić kilkoma 
tytułami mistrzostw Polski i desy­
gnowaniem swych zawodników do 
reprezentacji państwowej.

Dobrze postawiona w ŁKS-ie 
jest też sekcja kolarska; hokeiści 
i pływacy mogą być dumni ze 
swych postępów, a bokserzy jesz­
cze niejedno będą mieli do powie­
dzenia. Słowa uznania należą się 
sekcji strzeleckiej, która jest wzo-_ 
rowo prowadzona i reprezentuje ", 
rzeczywiście wysoki poziom. Dwie i 
oitunie sekcie klubu: szermiercza 

i tenisowa nie wypłynęły jeszcze 
jakoś na szersze wody.

Oto lakoniczna historia ŁKS-u, 
największego i wszechstronnego 
klubu sportowego Łodzi.

Z racjii jubileuszu pismo nasze 
życzy mu dalszej owocnej pracy w 
służbie idei sportu.

Polon a zdobywa puhar P.U.W.F 
za pierwsze miejsce w rewji 

młodych bokserów
Jesienny I krok bokserski, zorgani-i W, średnia: Lisowski (C. W S) _

zowany przez zarząd W.O.Z.B. o pu-1 Kowalczuk (C. W. S.) W trzeciej’run- 
lur przechodni P U, w. F. był prze- dzie Kowalczuk nokautuje Lisowskiego, 
g.ądem narybku bokserskiego w War- W walkach pocieszenia Buif (Skra)

SĘDZIOWIE MECZU POLSKA — CZECHOSŁOWACJA
We środku sędzia rumuński Xifando (Grek z pochodzenia), °6£k nie. 
go sędziowie boczni — ] ____ ____

szawie. Impreza ta byłaby udana gdy-1 
by znów nie zawiedli sędziowie.

Z 60 zawodników Polonii, Makabi, 
C. W. S., Legji, Pocztowego Klubu 
Sportowego, Strclca i Skry najlepiej 
zaprezentowali się bokserzy Polonii.

Czwórka finalistów Polonii to bez­
sprzecznie przyszłe „gwiazdy“ boksu 
warszawskiego.

Pocztowy K. S„ który wysłał do bo­
ju największą ilość zawodników, bo aż 
]6 zawiódł na całej linji.

C. W. S., Makabi i Strzelec wystali 
no kilku zawodników, o których nic je­
szcze konkretnego powiedzieć nie moż-

Śkoda, Imca, „zbojkotowały“ zawo-

Żastarzala chorobą boksu warszaw­
skiego jest brak materiału młodszego 
w wagach ciężkich. I tym razem w pół­
ciężkiej i ciężkiej nie było ani jednego 
amatora tak. że zawody odbyły się od 
muszej do średniej włącznie.

Wyniki w finałach były następujące: 
W wadze muszej Wajman (Pol.) po­
bił na punkty Damskiego

W. kogucia: Salomoński (Pocztowy 
K. S.) bije Pawłowa (C. W. S.) Salo­
moński silą nadrabia braki techniczne.

W- piórkowa: Bień (Fort Bema — 
Strzelec) — Spigielrnan (Mak.) Wy­
grywa bokser żydowski, który rozpo­
rządzał skutecznym ciosem.

W. lekka: Kozakiewicz CC. W. S.)— 
Kniga (Fort Bema - Strzelec). Lep­
szy technicznie Kozakiewicz. Wygrał 
zasłużenie.

W. półśrednia: Fabisiak (Pol.) — 
Jantczak (Pol.) Najpiękniejsza walka 
wieczoru. Siły były równorzędne. Sę-

I

FINALIŚCI PIERWSZEGO KROKU BOKSERSKIEGO W WARS7kWlE 
Puhar przechodni P. U. W, F. zdobyła drużyna Polonii

w wadze koguciej wygrywa z Alberkie 
rem (Leg.); w wadze piórkowej Jam- 
,’flr \v °cZ\ wygrywa z M:rowskim 
(v. W. S.); w tej samej wadze Olczyk 
(Strzelec) ulega Kosowskiemu (C. W.

W ogólnej punktacji Polonja zdobyła 
^miejsce i puhar przechodni PLAN1CKA INTERWENJUJE 

w asystencji obrońcy Ctyroky'ego.

luński Xifando (Grek z pochodzenia), ^bok nie- i dziowie przyznali zwycięstwo Jan tez a- 
Brindac (Czechosłowacja) i Lustgarten (Polska) I kowi.
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Cztery ciekawe opinie
Dr. Pelikan. Petru Xifando i Kałuża o poziomie gry i walce drużyn

Wśród swoich graczy wyróżnia 
łącznika Silnyego i pomocnika Bo- 
uska. podczas gdy reszta nie mogła 
zachwycić kondycja fizyczna. To 
też zdaniem prof. Pelikana jego dru 
żyna nie zaprezentowała się War­
szawie tak. iak sie tego można by­
ło spodziewać. W tern miejscu 
prof. Pelikan podkreśla, że przy­
wiózł on zespół najsilniejszy na ja­
ki stać obecnie piłkarstwo czecho­
słowackie.

Polacy zrobili na nim w sumie 
wrażenie bardzo dodatnie, w każ­
dym razie dużo lepsze niż to co do­
tychczas widział i czego sie spo­
dziewał. Defensywa n>ie miała żad 
nych luk. natomiast mocno szwan-

Przyieciem w Polsce jest prof, da obecnie na tory ożywionego kon 
Pelikan zachwycony i wyraża nie- taktu._ 
donna nadzieje, że stosunki polsko- 
czechosłowackie w piłkarstwie wej

P. Petru, sekretarz Związku Cze 
chos’owackieeo twierdzi, że od cza

Szamota na forze Paryża
PARYŻ, 15.18. Tel. wł. Szamo-l dzynarodow^ kryterium szybko- 

ta startował w zawodach sprin- ! <pi hh mntncwld ctńw nmmnsln 
terów w Vel d‘Hiv i zajął dość; 
zaszczytne miejsce w finale dru- i 
gich za Michardem i Richl m. 
Finał w pierwszych wygrał Ge- 
rardin przed Richterem i Sche 
rensem. finał trzecich Faucheux!’] .................
przed Falk Hansenem i Rampol-j2) Saudri (Guzzi).
bergiem. Za motorami (3 x 20 I PRAGA. 15.10. Tel. wl. — Pół-

ści dla motocykl stów przyniosło 
wyniki: kt. 175 ccm. 1) Lama i 
(MM) 114,5 kim. godz.; 250 ccm. 
Bruz (Guzzi). 350 ccm. Piegori- 
ni (Rudge) 140 kim. godz..; 2) 
Aranda (Hiszpania): 500 ccm. 1)! 
Tomagalli (M ller) 148 kim. godz.

kowal napad. Drużyna taka możej{|m) triumfował Wambst przed finały mistrzostw amatorskich 
zdaniem prof. Pelikana utrzymać) Mef2enii Grassinem i Paillardem. '.Czechosłowacji przyniosły wy-

SILNY 
prawy łącznik reprezentacji piłkar 

sklej Czechosłowacji.

dobry wynik, ale aby wybrać, trze 
ba umieć dochodzić do strzału i 
strzał ten oddać.

Zwyciestwn swych pupilów dr. 
Pelikan uważa za zasłużone, gdyż 
byli oni lepsi o procent, który wy­
starcza. aby wygrać nawet przy 
prowadzeniu przeciwnika. Pan pro 
fesor zapamiętał z placu boju Al­
bańskiego i Niechcioła. Sędzia wiel 
ki dżentelmen, ale brak mu rutyny.

RZYM. 15.10. Tel. wl. Wyścig 
dokoła Lombardii (229 kim.) za­
kończył się zwycięstwem Pe- 
montesego w 7:05 (średnio 
33,328 kim. godz.) przed Barra- 
lcm i Rinaldim. Guerra wycofał 
się z powodu upadku. Na starcie 
stanął kwiat kolarstwa wioskę- (Pilzno) — SK Klądno 2:2. Pro- 
go. oprócz Bindy i Martano.

RZYM, 15.10. Tel. wl. — M e- pja (Pilzno) — Liben 6:4.

nrki: SK Budz ejowce — AFK 
Kolin 2:0. DFC Praga — Bata 
(Ziin) 2:1. Do finału wchodzą 
DFC i AFK Kolin.

Team Śparty i Slavii — Vik- 
tor'a Zl zkov 2:0. Zden'ce — 
Wacker (Wiedeń) 5:4. Viktoria

ste.iov — Meteor V|H 2:1. Olim-

su ostatniej bytności z reprezenta­
cja w Warszawie, Polacy polep­
szyli sie o 100 procent. Imponująco 
w”oadlv zwłaszcza formacje deien 
żywne.

Sędzia p. Xlfando chwali nasz 
zespół z wyjątkiem Nawrota. Cze­
si nie grali tak. jak to. sądząc po 
składzie przewidywał. Drużyna 
nolska. a widział naszych graczy 
kilkakrotnie w Bukareszcie zade­
monstrowało poziom, jakiego się 
nie spodziewał. Podobała mu sie 
też bardzo publiczność, żywa, entu 
zjastyczna, ale naogół sprawiedli­
wa.

P. Kałuża, kapitan związkowy 
P. Z. P. N. mówi: — Formacje de- 
fenzywne naszej drużyny grały 
tak dobrze, że niczego więcej wo- 
góle nie możnaby już od nich wy­
magać. Napad do przerwy dobry, 
potem sie rozleciał i jedynie Matjas 
ratował sytuacje.

— Pozatem uważam, że los i tym 
razem nie szedł nam na rękę: bram 
ki dla Czechów padly w sytuacjach 
dość dziwnych i Pod tym wzglę­
dem goście nie maja sie czem chwa 
lić.

Jeśli chodzi o Nawrota, to zda-

Cn mówią o meczu luminarze pił 
karstwa czechosłowackiego, co są­
dzi o nim kapitan związkowy P. Z. 
P. N-u i arbiter zawodów — inte­
resuje niewątpliwie naszych czytel 
jijków.

Poniżej podajemy kilka optnji, be 
dacych najlepszym komentarzem 
da wielkiego wydarzenia, które pił 
karstwo polskie przeżyło na Sta­
dionie Wojska Polskiego w ubiegłą 
niedziele.

Prof. Pelikan, prezes Czechosło­
wackiego Z. P. N. i delegat F. I. F. 
A. twierdzi, że gra nie była zbyt 
ładna. Do przerwy dobra, w dru­
giej (połowie, wskutek nadmierne­
go tempa straciła na kolorycie.

Warta mistrzem Poznania
po finałowem spotkaniu z drużyną Błękitnych 11:5

ra-

Vines 
już jest 

zawodowcem
Ellsworth Vines, pierwsza

kieta świata w roku 1932, prze­
szedł do obozu zawodowców. 
Podpisał on kontrakt z Tildenem 
a zadebiutuje w tej nowej roli 
dnia 10 stycznia na meczu Ame­
ryka — Francja w Madison 
Square Garden.

Helen Wills Moody, najlepsza 
tenisistka świata ostatecznie po­
rzuca tenis.

Rozgrywki o puhar Davisa w 
roku przyszłym odbędą się jak 
wiadomo tylko między państwa­
mi specjalnie zakwalifikowane­
mu a więc przy udziale Francji, 
Czechosłowacji, Niemiec, Włoch, 
Szwajcarji, Austrji, dalej państw 
pozaeuropejskich i obrońcy pupa 
ru — Anglj;. Pierwsza runda mu­
si być ukończona 20 maja, druga 
12 czerwca, trzecia 21 czerwca; 
finał międzystrefowy odbędze 
się 19 — 21 lipca, a finał właści­
wy 26 — 28 lipca w Londynie.
LUZERNA, 15.10. Tel. wł. Tur- 

nej tenisowy przyniósł wynik1 
następujące: Menzel — Me-taxa 
6:1, 6:2, 6:2; Henrotin, Adamoff 
— Suck, Ingram 3:6, 8:6, 6:3; 
Henroin, Menzel — Ingram, Ae- 
schliman 6:4, 2:6, 6:3, Stuck — 
Henrotin w. o. W finał o puhar 
Szwajcarji Ellmer — Aeschli- 
man 6:0, 6:1.

Pływacy japońscy osiągnęl' 
znowu wspaniałe wyniki. Na m> 
strzostwach wyższych uczelni 
Uniwersytet Waseda zwyciężył 
w sztafecie 4 x 200 mtr. w cza­
sie 9:12; 2) Nihon 9:21,2, 3) Meiji 
9:34,4; na 4 x 50 mtr. miał Wa­
seda 1:46.6; Jusa wygrał 100 i 
200 mtr. w 58 i 2:13,2. Ishihara- 
da 400 mtr. i 800 mtr. w 4:51,6 : 
10:18,2; Okada 100 i 200 mtr. st. 
klas. 1:19 i 2:55,4; Kawatsu 100 
mtr. tiawznak w 1:11,2, Takaha­
shi 50 mtr. w 26,4.

POZNAN. 15.10. — Teł. wl.— 
Finał drużynowych mistrzostw 
poznańskiego okręgu w boksie 
przyniósł po naogół słabych wal 
kacli zwycięstwo Warcie, która 
pokonała drużynę Błękitnych w 
stosunku 11:5 punktów, zdoby­
wając tytuł mistrzowski po raz 
szósty z rzędu.

Spotkanie zostało otwarte 
dwoma walkowerami w wagach 
najcięższych. Przybylski (druży 
na Błękitnych) w wadze pólcięż 
kiej i Piłat (Warta) w wadze 
ciężkiej odsiedzieli w rogu rin­
gu regulaminowa minutę uzy­
skując w ten sposób po dwa 
punkty dla swych barw. Dalsze 
dwa punkty straciła Warta 
przez 100 gr. nadwagi Rogalskie 
go w wadzę koguciej oraz druży 
na błękitnych przez brak prze­
pisowej wagi u Maciejewskiego 
w wadze średniej.

Poszczególne spotkania dały 
następujące wyniki: W wadze 
muszej Sobkowiak (Warta) po­
konał Wyżykiewicza (druż. Błę­
kitnych) przez techniczny k. o. 
Pierwsze starcie kończy się lek 
kim plusem dla Sobkowiaka, któ 
ry jest dokładniejszy i parokrot 
nie trafia kontrując swego prze­
ciwnika. W drugiem starciu za­
wodnicy przechodzą do walki 
w zwarciu podobniejszej do za­
pasów. W trzeoiem starciu ten 
sam przebieg watki z małą prze 
wagą Sobkowiaka. W czwartem 
kole Sobkowiak uzyskuje dużą 
przewagę, tak że sędzia przery­
wa walkę, ogłaszając zwycię­
stwo warciarza.

Waga kogucia: Rogalski (War) stko Rogalski walczył słabo 
ta) — Książkowski (dr. Błęk.)jgdyż nie zdobył sie na kontro- 
Ze względu na 100 gr. nadwa-iwane co dałoby mu napewno 
gi Rogalskiego walka ma cha- i wygraną przez k. o.
rakter towarzyski i toczy się) Waga piórkowa: Kainar 1 (W) 
tylko przez trzy starcia. W pici ! 
wszem starciu stara sie Rogal-1 
ski wykorzystać liny co 
też udaje. W drugiem 
przeciwnika dwukrotnie

— Walikowiak I (BI). Walko- 
wiak walczył bardzo spokojnie i 
opanował w zupełności pierw-mu się i i,.______ .. _________ r___

posyła ! szą rundę wypunktowujac lewe 
na de-[mi i prawemi prostemi Kajnara. 

ski. W trzeciem Rogalski wzma W drugiem starciu Kainar dwu 
ga tempo, wypunktowujac Książ krotnie z wypadu narzuca wy- 
kowskiego wysoko. Mimo wszy mianę ciosów i zapewnia sobie

POSPISIL I CHMIELEWSKI 
walczyli ze sobą w wad ze średniej w Poznaniu.

lekką w tej rundzie przewagę. 
W trzeciem starciu Kainar wal­
czy dość chaotycznie, trafia kil­
kakrotnie w próżnie co Walko- 
wiak umiejętnie wykorzystuje 
zbierając punkty z lewej. Runda 
wyrównana. W czwartem star­
ciu tempo się wzmaga. Każdy 
dąży do zwycięstwa, przyczem 
lewe proste Walkowiaka opano­
wały sytuację. Wynik remisowy 
odpowiada przebiegowi walki.

Waga lekka: Sipiński (W) — 
Czyż (BI.). Sipiński zwyciężył 
w drugiem starciu. Waga pól- 
średnia: Maniecki (W) — Sta- 
szak (Bł.). Zwyciężył już w pier 

_ wszem starciu przez przypad­
kowe k. o. Manieekł. V>r, 
Majchrzycki (W) — Maciejew­
ski (BI.). Z powodu niedowag' 
Maciejewskiego walka towarzy­
ska toczyła sic w trzech star­
ciach. Przez cały czas ataiko- 
wal Majchrzycki. który wal 
czył jednakże słabiei niż zwy­
kle, zwyciężając mimo to pe­
wnie na punkty.

W spotkaniach nadprogramo­
wych zwyciężył w wadze mu­
szej Walkowia-k II (Bł.) — Kaj­
nara II (W) na punkty oraz w 
piórkowej Lambryczak (Bł.) — 
Swojaka (W) w pięrwszem star 
ciu przez k. o.

W ringu sędziował por. Łapiń 
ski, na punkty panowie śrniglak 
i Latowski. Publiczności zebra­
ło się zaledwie 5(X) osób.

SKRIYANW 
znany bokser czeski został zawie­

szony przez własny związek.

nietn p. Kałuży do pauzy zadowolił 
on go w stu procentach. Słaba ior 
me w drugiej połowie kapitan zwią 
zkowv tłoniaczy złą kondycją fi­
zyczna. będąca konsekwencja świe 
żo przebytej grypy, o czem zresztą 
o- Kałuża nie wiedział. W każdym 
razie uważa, że Nawrot jest bez 
wątpienia najlepszym kierownikiem 
nacadu w Polsce.

— Jeśli chodzi o ostra grę na­
szych — mówi dalei p. Kałuża, to 
uważam że dobrze sie stało, iż Po 
lacy poszli na całego, zaskakiwać 
tern znanych z faulowania Cze­
chów. Ostatni byli bardzo zdener­
wowani oostawa gospodarzy. Wi­
dać to było w całej pełni dopiero 
z boiska. Wygrali dlatego, że wie 
rzyli iż sa lepsi. Z graczy ich wy- 
róźmiatn cala pomoc i Płamokę.

— Sędzia p. Xłfando najlepszy 
jakiego widziałem w tym roku w" 
grach międzypaństwowych naszej 
drużyny.

Beccali
lepszy od 

Ładoumegue
PARYŻ, 15.10. Teł. wl. Próba

pobić a rekordu światowego na 
1500 mtr. przedsięwzięta przezSię;
żrńłfcóthify Négacz osiągnął czas
3:50,8.

TURYN. 15.10. Tel. wł. — Na 
zawodach lekkoatletycznych 
Beccal przebegł 1500 mtr. w 
znakomitym czasie 3:49,6. Inne 
wyniki 100 mtr. Toetti 10,8; 400 
mtr. plotki Facelii 54.2, wwyż 
Bodossy 194, 2) Tomasi 190; 
tyczka Pojmaevicïi 4 mtr., 400 
mtr. Cerlini 49,4. oszczep Spaz- 
zali 60.21, sztafeta szwedzka Pro 
Patria (z Beccal m) 1:59, ma­
raton 2) Genghini 2:38:39,2. 2) 
Fnochsson (Szwecja), 3) Tu- 
scheck (Austrja).

Pięclomecz lekkoatletyczny panów 
rozegrany w sobotę i niedzielę w 
Warszawie zakończył sie zwycię­
stwem Warszawianki 260.5 pkt.: 2) 
Legia 191,25 pkt.: 3) Skra 179,5; 4) 
P. K. S. i A Z. S

Wyniki techniczne w finałach były 
następujące: dysk: Mank (Warsz.) 
34.97: wdał: Mordosiewioz (Warsz.) 
582 ctm.; wwvż: Kozłowski (Leg.) 
165 ctm.: 100 mtr.: Kwiatkowski (P. K. 
S.) 11.2: sztafeta szwedzka: Warsza­
wianka 2:11.4. 2) Skra 2:22,8; 800
mtr.:Miriak (Skra) 2:06,4, 2) Puchal­
ski (Leg.) 2:06.6: kula: Mank (War.) 
11,16; oszczep: Lokajski (Warsz.) 51 
mtr.: 400 mtr.: Downarowicz (Leg.) 
53,7; 200 mtr. plotki: Lokajski (War.) 
29.3: sztafeta 4x1500 mtr.: Warsza­
wianka, 2) Legia.

Od kierfy istnieje
piłka nożna

Na pytanie — od kiedy istnieje pit­
ka nożna, trudno Jest odpowiedzieć. 

I Jest Jednak znany cały szereg szcee- 
gótów i dat. według których można od 

i tworzyć sobie ere historyczna footbal- 
! lu europejskiego. Kolebka footballu 
jest Anglja i tam w roku 1848-ym by­
ły opracowane i wydrukowane pier­
wsze przepisy piłki nożnej.

W r. 1862-im były uzgodnione i u- 
stanowione poszczególne przepisy. 
Prawidła piłkarskie miały wówczas 
wszystkiego 8 paragrafów. Ten Pier­
wszy regulamin gry znajduje sie do 
dziś dnia w przechowaniu w angiel­

skiej federacji footballowe],
W r. 1863-im założona została 

„Football Association“, 
i W r. 1871-ym odbyła sic poraź 
i pierwszy konkurencja o puhar Angljt

W r. 1873-im odbył sie pierwszy 
międzypaństwowy mecz Anglików ze 
Szkocją. W obu drużynach grało co­
pra wda po 11 graczy, ale w różnych 
ugrupowaniach.

W r. 1874-ym wprowadzono rzut 
karny. , UV1 __ _______ , . .

W r. 1877-ym wprowadzono wyrzut; w ataku trójka środkowa dobra, 
piłki z autu. '

W r. 1880-ym poraź pierwszy zja­
wił sie na boisku sędzia, który miał 
na celu przestrzeganie przepisów gry ; 
i ... liczenie bramek. I

W r. 1882-im nastąpiło zorganizo-
1 wanie międzynarodowej federacji sę- 
. dziowsk'ej ..International Board“. Ta
• organizacja istnieje po dziś dzień i ma
• prawo zmiany prawideł.

W r. 1891-ym obok sędziego główne 
' go zjawili sie na boisku i sędziowie 

autowi.
I W r. 1895-ym nastąpiła gruntowna v;
I zmiana prawideł i ustanowiono nowe nycb atakach znów Karolak zdobywa
• według ktôrvch, z pewnemi drobnemi i prowadzeń e dla gospodarzy. Momen- 

.już zmianami gra się do dzisiaj. - I takty zryw krakowian przynosi im wy-1

Dwa zwycięstwa
Makabi krakowskie! w Warszawie

Dwa mecze Makabi krakowskiej ro-| równanie ze wspaniałego strzału Os.e- 
zegrane na boisku Polonji w piątek i ka. Od tej chwjh Makab: wyraźnie prze 
softx>tę z gospodarzami i Gw azdą,! wąża. 
wzbudziły w Warszaw ę kolosalne za­
interesowanie. Makabi krakowska wy­
grała z Polonią 4:3 i robotniczą Gw az- 
da 2:0. Jest to drużyna, która gra do- i 
brze techniczn e, f zyczn e prezentuje 
s:ę n'eśw;etnie, ąle nadrab a te braki 
ambicja. W trio obronnem gości, naj- 

; lepszym był „wszędobylski“ Haupt- 
' man — najlepszy gracz Makabi, w po- 
I mocy Reder i Bloch. Trzeci ich part- 
I ner 'Spcer dużo robił błędów taktycz-

Śkrzydia zad woln ly
Makabi (Kraków) - Palon a (W-wa) 

4:3 (2:2). Warszawianie w pełnym skła­
dzie bez Bulan wa i Alaszewsk ego. 
Grę rozpoczyna Makab'. Już w 5 min. 
z podania. Osieka King strzela perw- 
szą bramkę dla gości. Gra w tym cza- 

. sie toczy się z przewagą miejsc wycli 
i Wyrównanie dla gospodarzy pada ze 
strzału Karolaka, który wykorzystał 

! błąd prawego pomocnika gości. P lo- 
i nia rozgrywa s ę 1 coraz częśc ei za­

graża bramce Makabi. Po kilku uda-

Prasa szwedzka wystąpiła z 
nowemi rewelacjami o zarob­
kach lekkoatletów fińskich. Nur­
mi podobno dostaje za każdy 
start 20.000 — 50.000 marek fiń- 
skicn, Iso Hollo tylko 2000 mk-, 
Lehtinen 1500. Michelsson 1000— 
1500 marek. Larva 600 — 700 
tnarek, a Jaervinen 3000 marek. 
Jak dotąd, wiadomość1 te nie zo­
stały zdemontowane przez 
Związek fiński.

Poroiumienie prasowe
polsko-czeskie

1(7 gmachu Prasy Polskiej odbyła się 
konferencja pomiędzy przedstawiciela- 
mi polskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych a delegalatm czeskich 
dziennikarzy, bawiących w Warsza­
wie z okazji meczu Polska — Czecho­
słowacja. Przewodniczył konferencji 
prezes Polskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych red Wacław Sikorski. W 
skład prezydjutn weszli prezes czeskie 
go związku Heinz prezes oddziału 
warszawsk ego dziennikarzy sporto­
wych rn z. Grabowski, redaktor Strze­
lecki i delegat PUWF — Junosza Dą­
browski, sekretarzował p. Gryżęwski.

M. in. poruszono i uzgodniono na- 
slępujące sprawy: 1) wymiana wiado­
mości między agencjami polskiemi a 

; czesk emi. 2) sprawa korespondentów 
a,.a. i sportowych do prasy czeskiej w Pol-
Po przerwie początkowo całkowitą sce i do prasy polsk ej w Czechoslo- 

— ” Wacji, 3) wymiana fotografjl z waż­
niejszych imprez, 4) co miesiąc wy­
miana miedzy związkami polskim a 
czeskim artykułów ogólnych o spor­
cie w obu krajach, 5) sprawa zniżek 
kolejowych, hotelowych i ulg w zdro­
jowiskach dla dziennikarzy obu kra­
jów. 6) ułatwienia dla wyceczek dzien­
nikarskich i dla pojedyńczych dz'enni- 
karzy. przybywających na zawody. 7) 
wymiana materiału prasowo-reklamo- 
wego przy ważniejszych imprezach. 8) 
unikanie tarć w rozmaitych sprawach-

Uchwalono jednogłośnie następująca 
rezolucję:

„Zgromadzeni na konferencit w War­
szawie iv dniu 14 b. m. przedstawiciele 
Klubu Dziennikarzy Sportowych 
choslowacii i polskiego Związku Dzien­
nikarzy i publicystów Sportowych, 
zdaiac sobie sprawę z konieczności 
nawiazania ściślejszych stosunków, 

; postanawiała powołać do życia stale 
i porozum:enie prasy sportowej Czecho- 
i slowacii i Polski, którego celem bedz!e 
jaknajszerzej pojęta propaganda zbll- 

| żenią na polu sportowem obu bratnich 
narodów“.

przewagę ma Polana. W 15 m. mant 
głową z centry Biedrzyckiego . strzela 

. trzecia bramkę. W tym czas e s.lny! 
i strzał L ebermana broni sztanga. Płka 

wraca na środek, a Parysz pewnie u- 
mieszcza ją w siatce. N edlngo potem 
za taul na Paryszu sędzia dyktuje rzut 
karny pewnie wyegzekwowany przez 
Lieberinana. B aionieb escy dalej ata 
kują. a'e ostatn e ni nuty należą znów 
do Polonji.

W Polonji na wyróżnienie zasługuje 
Szczepaniak, który w godz nę po nie- 

. czu w katedrze Św. Jana p ślubił cźlon 
! k'nię Polonj Zofję Carykowską.

Makah! (Kraków) — Gwiazda 2:0 
(2:0). W p erwszytn dniu pobytu W 
Warszawie, krakowian ^ bez wys łku 

] rozprawili s e z ostro grającą Gwiazdą. 
Zdobywszy dwa gole w pierwszej po- 

; Iowie gośc e nie wys lają s ę już w 
drug ej' części meczu. W tym czasie 

i Gwiazda nap erała na bramkę Makabi. 
* lecz świetne trio obronne rozb jalo 

wszystk e ataki. Bramki dla Makabi 
strzelili Os ek w 7 m. i Purysz w 12 m. 
Sędziował dobrze p. J. Miron.

I

NEW YORK. 15.10. Tel. wf. —
Wyścig 30 kim. wygrał Zabala 
w czasie 1:44.45:7.

SZTOKHOLM. 15.10. Tel- wL 
Dunka Jacobsen przepłynęła 200 
mtr. w znakomitym czasie 2:54-5, 
Szwedka Istberg była druga w 
czasie 2:57.

WIEDEN. 15.10. — (Te'. W ga- 
wodach o mistrzostwo A«s(rli Donau 
pokonał Wacker 3:1 (^:p. Austria 
przegrała z W A C 3:S (L‘2). 
pokonał Sportklub 2:1 (DO), Admira 
zwyciężyła Lbertas 3'n (2:0). nakoah 
uleg FAC 2:3 (1:3) * Vienna odniosła 
zwycięstwo nad PCW 4:0 (2:0).

Z okazji meczu pilkarthego Polska— 
Czechosłowacja przybyła do Warsza­
wy liczna wyc:eczka czeskich dzienni- 

1 karzv sportowych By|j oni gośćmi 
Polskiego Związku Dzienikarzy Spor­
towych. W sobotę rano Czesi zwiedza­
li Centralny ,ns,y(ut Wychowania Fi­
zycznego oprowadzeni prze*  dyrekto­
ra Cl WF płk Gilewicza. " Południe 
dzienn karze czescy podejmowani bvl 
śniadaniem w hotelu „Polonia“ przez 
Polski Związek Dziennikarzy Sport. W 
m en u Polskiego Zw Dziennikarzy 
Kości powitał red- Sikorski. Odpowie- 
dzelf red. Heinz ’ Prof. PeUcan.

Popołudniu «ośce podejmowani bvli 
w gmachu Prasy Polskiej przez Od­
dział Warszawski Dzenpikarzy Spor­
towych 1 redakcje ..Przeglądu Sporto­
wego“. a wieczorem byli obecpi na 
herbatce, wydanej przez p. ministra 
Girse w- Poselstwie Czeskim.

Wreszcie w niedzie'e. po meczu 
dziennikarze czescy wzięli udział W 
bankiecie, wydanym przez PZPN.. '
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10 najlepszych wyników pływackich
Znaczne postępy w konkurencjach męskich. Wyraźne obniżenie średnich wyników part

wyniki
10 a » J 1 ' J ' t У о ь pływak«» polł«2eh

usyjk»5« » pływalniach Jkugośol niecnieJszej.nl« 22 ■*  
/w nawiasach odpowiednie wyniki w r.1932/

100 n.st.dowolnyn. 200 щ,»*»Д<^°1дУд*

l.BooMd^l Delfin 1:01,6 /1:02,6/ 
s.z* ’’1!?1*2, m’ 1:04,1 3,S»raJbimn I Leg. 1:qb,4 
4,SzwankawBkl AZS.XIjO5,4

1 Crao. 1107,2 
Slea. 1:07,2 

1:07.8 
1:08,3

l Aa.M»05,4
Crao, Й07,гS.Boupport

e.Walter
7. Rotter
8. gl»n«r9. praski ____ ______
10. Xo«łowski Legja 1:09,2 /1:10,0/ 

£?Jhlo: 1:06,4 /1:07,6/

400 m.st,dowolnym.

EKS.
ŁKS. ... .
Slen. 1:08,4

5:l<>e /5«28»2/
5:21,7 
5:38.6
•:42,6
5:42,8 
5:54,0 
5:55,1 
5:55,2

l.Boohedskl Delf. 
2>Karllozek EKS. 
3.SzraJbman I Log. 
4.lot Crao.
B.Barlsch EKS.
t.Beu;pert Orao. 
T.łMfliozek P E* 3, 
e.Xratoohwli« ^s<
9. ?raskl 21eB
10. to*  11 Oreo-

/rodnto: 5:45,5 /5:54,8/

100 m.st.klaayoznyn.

Xafollak 1 
S.SzraJkoan
3. Choina
4. Kaniewski
5. Kęplń«ki
6. Boe»*b
7. KBputek 
B.Woeolowskl
9. Met»okl
10, F0v*akl

HakooB 1:23,0 /1:25,0/
II Log.1:24,0 

Leg. 1:24,5
Unja 1:25,6
AZS.».1:26,2
EKS, ’ — -
Leg.

. Unja
Unja a:c7,ł _ .
Uhja. 1:27.3 /1:28,/

1:26,2 
1:26,5 
1:26,9 
1:27,2

Średnio: l:25l8 /1:26,4/

l.Bocheńiki Delfin 2j2°*®  /2!2S«8/OCHOM**  n «.o**  a2.Karliczek I «J3- 2 2’12 
3,Szwankowskl AZS, 2:33,0

5. Rouppert
6. Karllof* ‘
7. Barl»°h B.Karplnskl
9. Praski
10. Pawlik

Średnio:

1500 ra.st^lowolnym.

I Leg. 8:34,6
Crao.2:35,2

□ KK3,2:3?,2
EKS.2:38,0

AZS. 2:41,8
Siem.2:42,2
Giss.2:44,0 /2:43,8/

2:35,4 /2:37,6/

1. Karliczek EKS.21:52,8 /22:25,9/
2. Booheńskl Delf.22:30,9
5, Bariech EKS. 23:31,8 
4.Rouppert Crao.23:56,8 
ö.Szrajbnan I Leg.23:57,3
6, Kratoohwila AZS.24:09,0
7, Megllcz Crao.24:57,2
8, Lisewski HC?.’26:00,0
9, Zubowicz Leg. 27:02,0
lP.Antkowlak Warta27:15,4 /26:17,5/

Średnio: /24:39,0/

200 o.st.klaeycznym.

l.SzraJhman
2. Pollak
3. Choina
4. Boguth
5. KpplHekl
6. Makóweki
7. Kaputek •
8. Wesołowski
9. Kaniewski 
lO.Olohod i

Średnio: 3:09,6........

II Leg.3:00,0 /3:03,
Hak.----- ---
Leg. 
EKS • 
AZS. 
Leg. 
Log.

. Unja 
Unja

Slsn.

S/3:05,6 
3:06,8 
3:09,5 
3:10.5
3:11,9 
3:12,0
3:12,2 
3:12,4
3:15,2 /3:14,3/
/3:09,9/

100 B, nawznak,
1. Karllozek I
2. Machowski ____ ,
3. Jastrzęb»U AZS.».1:22,0
4. Pawlik ---- * — *
5. Kot II
6. Choina ________
7. PletensteInar Crao.1:25jZ
8. Lisewski HCP. 1:26,2
9. Karpiński AZS.».lj27,7
10. Pawełek Crao. 1:28,6 /1:29.»/

S«4“i_o: 1:23,7 /1:26,7/

kes. 1:14,1 /1:16,2/ 
Slam, 1:21,8
•“.“Л.77.Э
Gisz. 1:23,2'

Togorf 1:24,0
Legja 1:24,2

HCP,
AZS.W.li27l7 

Crac. ‘

Nic nie jest lepszym mierni-Tale i znaczne postępy jego satel’- 
kie-m rozwoju wyników danej ga-;tów, z doskonale zapowiadają- 
■łęzi sportu, jak zbieranie co rokuj cym sic Machowskim na ozele.

Do konknrencyj. które świetnie 
posunęły się naprzód należy też 
400 m. Mamy bardzo znaczna po 
prawę przeciętnego czasu pierw-

•hsty 10 najlepszycli w konkuren- j 
cacli klasycznych i zestawienia i 
rycll Ust z odpowiednikami z lat 
poprzednich. Po zakończeniu prze 
to sezonu pływackiego, podobnie 
jak to czynrliśmy bez przerwy od 
r. 19?s, podjemy obecnie lis-tę za 
rok 1933.

Wnioski, jakie z tego zestawie­
nia należy wysnuć są tak!e same, 
jak po meczu z Czechosłowacją: 
doskonałe postępy poczynili pano 
włe, znacznie natomiast cofnęły 
się wstecz panie.

Jeżeli przyjrzymy się liśc:e wy 
pików męskich, widzimy, że na 7 
konknrencyj klasycznych niema 
ani jedne, w której nic zanotowa 
iibyśmy wprawy średmęgo czasu 
pierwszej dziesiątki w porówna­
niu z rokiem 1933. W jednych 
konkurencjach postęp jest mniej­
szy (styl klasyczny i 1500 m.), w 
innych jest większy ale jest wszę 
dzie. Na lepiej Przedstawia się 100 
m. tiawznak Rdzie przeciętna sko 
czyła z 1:36.7 ną 1:33,7. Na do­
bra wypadkową składa s’c tu nie 
tyiko świetny rekord Karhczka. od 
skakujący w nikt iiwv w p0]sce 
od najblifeze.go współzawodnika,

szej 10-ki. bo blisko o 10 selktmd, I że między pierwszem ą drtigiem 
i znaczną wprawę na czele tabe, m ęjscem jest odstęp aż ininirto- 
li Zresztą inż mecz z Czeclioslo-' wv. i to na dystansie średmm. 
wacą. wkazał nam. że jest to! Również jeżeli chodzi o pierw- 
nasz silny punkt. Przecież nawet Isze miejsce w tabeli, na 5 wytpad 
przy najlepszym składzie Cze- i ków aż w trzecli mamy wynik 
chów, mieliśmy tu dwa pierwsze i gorszy niż w r. 1932. Jeszcze go 
miejsca zapewnione, a przy tym I rzei est z miejscami dziesiątemu, 
składzie, jaki wystawili oni War-' 
szawie, nawet nasz czwarty i pią 
ty zawodnik prowadziłby z ich re 
prezentantami równą walkę.

Te przeciętne byłyby jeszcze 
znacznie lepsze, gdyby wszyscy 
nasi czołowi zawodnicy pływali 
w ubiegłym sezonie. Taki Matty- 
siak, Kot czy Makowski mogliby 
parokrotnie znaleźć się na liście. 
Nieobecność ich na starcie i rząd 
kie urządzanie wyścigu na 1500 
m. sprawiły, iż w tej konkurencji, 
w której poczyniliśmy ogromne 
wstępy, musielii znaleźć s'ę na 
końcu listy zawodnicy o wynit 
kach gorszych od odpowiedni­
ków zeszłorocznych (Zubowicz, 
Antkowiak).

Na siedem konkwrencyil męs­
kich naszego zestawenia, we 
wszystkich siedmiu , wypadkach 
wynik czołowy stanowi poprawę 
w porównaniu z r. 1932, i w czte­
rech wypadkach lepszy jest też o- 
becnic wynik dzies atego zawodni 
ka.

Znacznie gorzej natomiast 
przeddstawia sie lista wyników 
kobiecych. Opusoilśiny w niej 
dwie konkurencje, dotychczas za­
mieszczane: 200 m. st. dow., ze 
względu na to, że ani jedna craw 
letka nie pływała tego dystansu, 
a zatem wyniki tu byłyby tylko 
powtórzeniom wyników z żabki, 
oraz 1500 m., a to z tego wzglę­
du, że po usuneciu tego dystan­
su z programu mistrzostw, został 
on przez nasze pływaczki całko­
wicie zarzucony.

Tutaj na 5 zebranych konkuren- 
cyj, aż 3 wykazują pogorszenie s;ę 
czasu średniego. Szczególnie rażą 
co słabe sa wyniki na 400 m., 
gdzie w przeciwieństwie do męż­
czyzn, nasze panie tna« przecięt­
ną o przeszło 10 sekund gorszą 
niż rok temu, co jest tein bardziej 
rażące, iż Kratocliwilówna poprą 
wiła swój rekord o 11 sektrnid. 
Jest to jedyny zresztą wypadek,

Wyniki
10 n a 3 1 ep s z у o h pływaczek polskich 

w r. 1933

gdyż aż w 4 wypadkach mamy 
pogorszenie czasu. Nie będzie 
przesady, jeżeli powiemy, że jed­
nym jasnym punktem naszej tabe- 

|li jest Kratochwilówna. Taka np. 
I Fritsohówna bowiem, dwukrotna 
i mistrzyni Polski w żabce, w sto- 
I sttnkit do roku zeszłego poprawi- 
I ła się zaledwie o sekundę, a mimo 
i to przen osła sie z czwartego miej 
’ sca na pierwsze!
| Spadek po Nowakównie w ply- 
watriu nawznak nie jest eszcze ro 

! zegrany. Niewątpliwie największe 
! do niego prawa miałaby Moraw­
ska, gdyby chciała rozpoczynać 
trening wcześniej, tuż na miesiąc 
przed mistrzostwami. Wszystkie 

l nasze zawodniczki bardzo sa jed- 
| nak jeszcze dalekie od wyników 
i rekordziistki Nowakówny, ale za 
I to przynajmniej w tej spec alności 
I mamy do zanotowan a poprawę 
j w yniku średniego.

O ile lista wyników meskUi o- 
■ be.imuje prawie wyłącznie nazwi- 
! ska zawodników znanych w całej 
Polsce z wielokrotnych startów w 

[ zawodach nrędzyokręgowych, o 
tyle na liście pań widnieje cały 

! szereg zawodniczek, które poza 
I zawodami lokalnetni nigdy nie star 
i towaly. W szczególności zwraca 
I uwagę Szczuraszkówna z Ostrorii 
! (Ostrów Wkp.), bezkonkutrencyjna 
| w swoein środowisku i zajmująca 
| kitka dobrych miejsc na tegorocz- 
! nej liście ogólno - polskiej. Obok 
n,iOj widzimy szereg nazWsk zu­
pełnie nieznanych jak Cbroszczów 
na (EKS). Pioszczykówna (Pogoń, 
Katowice). Kandllówna (Hakoah. 
Bielsko), Tworowska (Ostrovia). 
Mokwińska (Sokół Grudziądz), 
Hessówna (BBSV). które nigdy po 
za swym okręgiem nie startowa­
ły, choć sadząc z czasów, miały­
by wiele do pow edzenia nawet w 
mistrzostwach Polski.

Taka np. Kandlówna ma <ia 100 
m. stylem klasycznym 10-ty wy­
nik z uzyskanych dotąd w Polsce

uzyskane w pływalniach długości nleonleJszeJ,nli 25 a. 
/ w nawlasaoh odpowiednie wyniki z roku 1932 /.

400 a.st.do?'olnya.100 n.st.dowolnyE.
1. Kretoohwlla A2S.W.l:20,0 /1:19,2/
2, Arndtćwna ■’ .. '
3,Szozerbówna Bogoń 1:29,0
4. KaEleńska
5. Morawska
6.Słotówna
7.3wi*olńska
B.Blihaelówna 
,9.?«stor6wna 
lO.Krauzówa*

Średnio: 1:31,0 /1:30,9/

100 B.et.klasycznym.

Gisz. 1:27,1
_ _ 1 “.Э

AZS.P.1:30,2
PocziS.1130,7
Giez. 1:31,8 
bogia 1:33,0 
Unia 1:34,2 
Hakceh 1:36,8
Unja 1:37,1 /1:35,4/

Głaz. 
Slea. 
Giez. 
Legja

1:38,6 /1:35,
1:39,2
1:40,0
1:40,3
1:41,8
1:42,8

8/l.Frltsohćwna
2»Gwo£dziówna
3. Jarkulisz.
4. Chonlakówna
5. Kandlówna Hakoah
6. Chroszcz6wna EKS.
7. Ploszozyk.Pog.Kat.1:43,0
e.Szczuraszek.Ostr. 1:43,4
9. Fltzćwna E. Gisz. 1:44,0
10. Kreczaanń. IST.?.1:44,1 /1:48,6/

Średnio: 1:41,7 /1:42,3/

i AZS.W.6:35,0 /6:46,6/ 
Legja 7:36,8 
Giez.

i Legja 
Giez.

i.Ostr, 
Giez. 
Ostr.

l.Kratochwila 
2.S»ięcliisJca 
S.Słotónna
4. Chomiakćwna
5. Fitudwna E. 
6,Szozuraszek,
7. Arndt«wna
8. Tuorawska
9. Wellachóima Gisz. oixa.«
10. Hokwińaka Sok.Gr.8:28,2 /8:11,0/

Średnio: 7:51,8 /7:41,2 /

200 a.st.klasycznym.

7:41,3 
7:41,4 
8;02,0 
8:03,0 
8:06,0 
8:11,8 
8:12,4

1. Jarkulisz. Gisz.. 3:32,5 /3:26.0/
2. FTltsohóHna Gisz. 3:34,5
3. Chonlokówna LagJa 3:37,0 
4.SwoZdzió?ma Slea. 3:41,6 
5,Szozuraszek.0str. 3:42,8 
ś.Bloszczyk ?og.Kat.3:43,9 
7.Relaher6wna Hak . 3:48,0 
B.Hessćwna BBST. 3:48,0
9. Kandló«na . Hak. 3:48.6
10. Goworkówna Leg. 3:49,2 /3:44,8/ 

Średnio: 3:42,6 / 3:38,6/

100 m.r.g-sna::

1,Morawska Bocz.K.S. 
S.Sozerbówna Pogoń
3. Wjslkówna Siemian.
4. Zaton«wna LegJa
5. Uatecka Lagja
6. Fitzdwna II Giez.
7. Roloher«ima Hakoah
B.ltatyaiakćwna AZS.W. 
9.3zczur«ezek. Ost гот.1:50,0 
10. Machurżonka Siem. i __ _

Średnio; 1:44,6 f /1:46,7/

1:39,8 /1:40,5/
1:40,2 
1:41,7 
1:44,0 
1:44,2 
1:44,2 
1:44,5 
1:45,1

.1:50,0
1:51,8 /1:50,7f

w latach poprzednich, czas, odpo-lsuwa się bezkonkurencyjnie Legia, 
wiadający trzeciemu miejscu w te- zarówno pod względem liczby r * /-» m « ■■ ta zs •% ł a ♦ ae '• * a - - . . I yI, I • t a za zw za ♦ " a za 1« 4 za 1^ z, I r, />lł rzztf ZS HF Ogorocznem Mistrzostwie Polski. 
Szczuraszkówna miałaby szanse na 
trzecie miejsca w tchże mistrzo­
stwach na 100 i 200 m. żabką i na 
400 tri. st. dowolnym itd.

Jak widać z tego, kluby prowin- 
cjonane nie zdają sobie 
sprawy z wartości swych zawod­
niczek. nie wysyłając ich na mi­
strzostwa boć przecież nikt nie wąt­
pi, że nie stoi tu na przeszkodzie 
wydatek kilkudziesięciu złotych.

*
Jeżeli przejść teraz do pozycji 

poszczególnych klubów w naszej 
tabeli, to na pierwsze miejsce wy-

miejsc oa tych tabelach zajmowa­
nych, jak i pod względem warto­
ści tych miejsc. Wyprzedza ona 
znacznie drużynowego mistrza 
Polski EKS., Giszowiec i AZS. 
Warszawski.

Pod względem liczby miejsc w 
tabeli kolejność kiubów jest nastę­
pująca: Legja — 22. EKS. — 14. Oi- 
szowiec — 13. AZS. — 12, Siemia­
nowice — 10, Unja i Cracovia — 
po 8.

Licząc za każde miejsce punkty 
odpowiednio do lokaty (pierwsze 
miejsce 10 punktów, 10-te — jeden 
punkt), otrzymamy podobną ko­
lejność klubów: Legja — 134 p., 
EKS — 95 p.. Giszowiec 79 p.. AŻS 
Warszawa 71 p., Siemianowice — 
46 p„ Delfin 39 p.

Indywidualnie najlepiej przedsta­
wia się Karliczek 47 p„ przed Bo­
cheńskim (39 p.), Szrajbmanem I 
(29 p.) i Rouppertem (24 p.).

Reasumując wnioski, jakie wy­
snuwamy z zestawienia suchych 
cyfr, trzeba stwierdzić, że ogólnie 
biorąc, pływanie poczyniło w ro­
ku 1933 znaczne postępy, trzeba je­
dnak poważnie zastanowić się nad 
przyczynami zastoju w konkuren- 

' itach zaradczych. Jak wykazuje bo 
—■■ /p) K„hini wiem doświadczenie piłki wodnej 
(N), Endces (E). Szabądos (N), Poga- .a“

półciężkie) miał zaniedbane. Przez wprowadzę-

. martwego punktu ten działa sper- 
. ____ i tu pływackiego, a teraz zkolei tze-

Oliinpjady i Europy!ba pomyśleć o pływaniu kobtecetn

nieraz

Telefonem z Łodzi
Ł.K.S. Repr. A 3:3. Dzień sztafet. Przyjazd bokserów z Węgier 

Stolarski z WKS.. który w pojedynkach j rajszym odbył się dzień sztafet ŁKS 
z Karasiakiem oraz Pęgzą wychodzi! xv m »łw^żrl
zwycięsko. ,Środkowa trójka napadu 
zaprodukowula bardzo pomysłowe kom­
binacje. jednakże celność strzałów po­
zostawia wiele do życzenia. Pomoc gra 
la poprawnie, a w obronie wybijał sie 
Mikołajczyk. Raippaport mało zatiud- 
uiony.

W pierwszej połowie meczu reprezen 
facja ma za sprzymierzeńca wiatr i 
już w pierwszej minucie zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Antczaka. Wy­
równujący punkt dla ŁKS zdobyty zo-| 
staje dopiero w 25 minucie po ładnej i 
kombinacji Sowiaka z Tadeusiewiczem 
przez tego ostatniego. Drugą bramkę dla I 
reprezentacji strzela Bałczewski po liczi 
nych atakach reprezentacjt. Ze spora- i 
dycznych wypadów ŁKS Durka uzy- I 
skttje drugi punkt. Po zmianie boisk 
ŁKS początkowo naciera j zdobywa 
trzecią bramkę przez Sowiaka. Końco­
wy wynik 3:3 ustala Stolarski, strzela­
jąc goala z podania Owczarka. Zawo­
dami kierował nieudolnie p. Lange.

W meczach o wejście do klasy A So-

ŁÓDŹ, 15. jo. Teł. wł. Reprezentacja 
kusy 4 — j.Ks Ligowy 3:3 (2:2). W 
dum wczorajszym w L dzi odbyło się 
spotkanie reprezentacji klubów klasy A 
z ligowym zespołem LKS. Reprezenta- 
cja spra\yia milą niespodziankę grajac 
nadspodziewanie dobrze, a przedewszy 
stkiem fair. LKS chwilami tylko dal 
próbkę swych możliwości. Pozatem 
grat n:cudo!'nie i grzeszył bardzo o- 
stra gra.

Na wysokości zadania stanął jedynie 
bramkarz Piasecki, który uchronił dru­
żynę od kieski. Obrońcy grali popraw­
nie W pomocv wbijał się Janczyk. Na­
pad zdradzał brak zgrania w przeci­
wieństwie do drużyny reprezentacjt. 
która jako zespól spisała się bez zarzu­
tu. Podobał sie zwłaszcza na skrzjdle

W sztafecie pań 4x75 m. zwyciężył 
‘ ŁKS w czasie 43,6. W sztafecie 200 m 
i 100 m., 75, 60 mtr. pierwsze mlelsce 
I zdobył ŁKS w czasie 1:04.6. W szta­

fecie 800, .200. 100. 100 zdobył pierwsze 
miejsce LKS w czasie 3:45.6. We wszy­
stkich tych trzech konkurencjach pań 
drugie miejsce zdobyło Zjednoczone, a 
trzecie Iiakoałt.

Sztafeta juniorów 4x75: 1) Zjedno­
czeni przed Union Touringem w cza­
sie 30.6, sztafeta 4x200: 1) Zjednoczeni 
w czasie 1:45.2 przed Makabi. Sztafeta 
400, 300. 200, 100: 1) Union Touring 
przed Zjednoczonymi.

Prezes Fogel ma glos!
Szanowny Panie Redaktorze! j
Uprzejmie proszc o zamieszczenie\ 

poezytnem piśmie nast. o-, 
śwta</cz<7Ha..

U7 związku z notatka, zamieszczona;
W nttmerze fn-H82 „Przeglądu Sporto­
wego". P- /• Dlaczego Wolnialwwski.a 
nie Banasiuk.^ mam zaszczyt prosić 
Pana Redaktora ou mieszczenie poniż­
szego oświadczenia;

Konkurencje męskie: 4x100: 1) Zje- 
dnoczone 4S przed Union Touriiigiem. 
1KP zdyskwalifikowane. Sztafeta 4x100: 
1) IKP 3:52.8 przed Zjednoczonymi 
Sztafeta 3:1000: 1) LKS 8:37.6 przed 
Zjednoczonymi; sztafeta olimpijska: 1) 
LKS przed IKP i Zjednoczonymi 3:42.6.

ŁÓDŹ. 15.10. - Tel. wł. - Kombi­
nowany team bokserski Budapesztu, 
złożony z czołowych zawodników 
przodujących klubów Nenizeti i Kole- 
jowcy. w swym najsilniejszym skła­
dzie, równoznacznym niemal z repre­
zentacją państwowa, walczy już osta

Poznaniu z Warta, w niedziele 5 t. 
tli. w Warszawie ze Skoda i we wto 
rek 7 t. b. w Łodzi z kombinowaną dru 
żyną Uuion-Touringu zasilona pięścia-

■ rzami Warty. Możliwy jest jeszcze
'czwarty start Węgrów, w czwartek 9 r _—.......... v..-
11 m. w Katowicach z Policyjnym KS.. cjach kobiecych i pomyśleć o środ-

Sklad Węgrów jest już znany 1 >-- • - - r- ■

przedstawia sie według kolejności wag 
następująco: Enekes n (F). Knhim 
ny ' (N)IC,Farkals' (EL^Śimo '(N) i ^Na-' nie, P^btłać naprzód dziedziny do- 
gy (E). W wadze t-il.l.Ll.J-*  
walczyć Kór&si. przeszedł on jednak oie ligi piłki wodnej ruszyło się z 
do obozu zawodowców.

Perła drużyny jest Stefan Enekes 
mistrz ostatniej Oiunpjaay 1 Europy: oa pomys ec 
wagi muszej, który jednak walczy te-1 i o skokach, 
raz w wadze piórkowej. &

JubileUszo^e regaty 
A. Z. S. Warszawa
Z okazii iO-leC‘a YacH-Klubu A. Z. S. 

rozegrane zostały ''„Warszawie na 
Wiśle, przy dobrych ^^»kach atmo­
sferycznych mied2'* IUD;''e regaty że­
glarskie. na których osil'guięto nastę­
pujące wyniki:

W klasie V zwyciężył Komorowski 
(Oficerski Yacht-K!t»b) V"L . Komarze 
przed Miszewskim (^ *• Bieder- 
maneni (Wisla), Haid0"®1!1 'Wisla), 
Bętkowskim (WTW) Wolffową (a. z 
S.) i Zychlińską (WK^ )•

W klasie H pierwsze miejsce zajął 
Eange (Yacht-Klub Polski) na Muszli. 
...W klasie S wygrał Zalesk. (AZS) na 

przed Dzięciołem (Wisła). Ro­
chem (Yacht-Klub Polski). Kusnerzem 
O- Y- K.) i Osińskim (O V. K.).

'* klasie E — zwyciest* 0 °dniosl 
Osiński (o y. K.) na Rekinie.

Pozatem w towarzyskim wyścigu 
lodzi klasy ę hra|y udział dwie lodzie, 
przyczem Pierwszą nagrodę uzyskała 
łódź Kubuś, nr(Wa(jzon.a ,)rzez Dem­
bowskie?0 (Y. K. p.)

Wobec )e£°’ że niektóre zawodnicz­
ki z biegu klasy V pań straciły czas na 
niesienie pomocy łodziom przewróco­
nym wyścig ten będzie powtórzony w 
następną niedzielę.

Z) Nieprawda Jest, ażebym mal\ 
wpływać na dccvzjg p. Kóścielsniego,^ --------- ----- - - --- --
kapitana Związkowego P-2-B- ,v spra!.I kół Pabianice zremisował zPTĆ 1:1. aj 
'v,> ustawienia składu reprezentant, jur zwyciężył IKP 3:0. polls.wuwa
o serskiej przeciwko Czechosłowacji.^ tÓDŻ, 15. 10. Tel. wl. W dniu wczo- tecznie w piątek 3 Hstonada r b w 

,,„^l.rdzam- iż 2 P- Kościelskim żad- j ------------------------

tlzilem chociażby 'z uwagi na to, że P- \ jęa stadionie miejskim y, 
Koscielski :v dniu prZyjazdu do WZflr'1 odbyły się zawody lekkoatletyczne 
szawy zachorował i podczas zawotldW' 
eliminacyjnych w dn 24 ub. m. silnie gorączkował.
, 1' ™«”■d"“ i ,„"i,"“” "l">
3 b. m.; a Wiec jui pt) vficjainem o- 
gloszeniu składu reprezentacji Polski z 
U7olniakowsk.m w wadze lekkiej, napi- 
solem do I rezesa p9 Baranów-
skiego (a nie do p. Kościelskiego, któ­
ry leżał wówczas chory) nst_ w któ­
rym zuopin/owatem, że uważani za bar 
dziej wskazane wystawienie w wadze \ 
lekkie] Rakowskiego, który wykazał 
sig doskonalą formą na meczu druży­
nowym Polonia —■ Skoda, o wstawie­
niu Wolniakowskiego wogóle nie by­
ło mowy.

Ponieważ jestem w posiadaniu odpi­
su mojego listu do Prezesa Koronow­
skiego fakty powyższe łatwo można 
ustalić. „ „ „ . .

Racz przyjąć Sz. P. Redaktorze ivyc 
razy poważania

Zygmunt Fogtel,
Prezes W.O.Z.B.

Stwierdzam, ii z p KoSCteiSKim -
nvch rozmów na ten temat nie pr&wa-\ GRUDZIĄDZ 15 10. - (Tel. wt.). — 
(Iziicni. »z. f), ■ xtołnriinniA łn>**icv ;(Jrudz:*idzii

_____  ____ 3 o 
mistrzostwo miasta. Osiągnięto szereg 
niezłych wyników. M. in. pobito dwa 
rekordy Pomorza. W rzucie kulą Zie-

Mława. Na nowootwartyni stadio­
nie P. 4W. i W. F. odbyły sie zawody 
gimnazjalne z wynikami następujące- 
,ni: 100 mtr. Dudziec 11.6. wwvż, 
wdał i tyczka — Stajniak 156, 601, 
•oo ^ll'a ' dysk — Klossek 10.54, 
> 29.73; oszczep — Sachewicz 37,50, 
4x100 — Gimnazjum państwowe 48,8.

EKSIKANS MAKABI (KRAKÓW) — POLONIA 4:3
Przykrej porażki doznali w sobotę kandydaci do Ligi na własnem 

boi sku.

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNI» 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 

НИП aRAGo 
BOODAWK, 5T.6ÓOSKIE6(>

tern Bauman miał 34.36 mtr.

Wawel -1. K. B. 10:4
KRAKÓW, 15. 10. Tel. w< Mecz bok­

serski IKB Sw:ętocłdowice — WKS 
Wawel 4:10. Wysokiem zwycięstwem 
nad ślązakami zrewanżowała się dru­
żyna Wawelu za swą ostatnią porażkę 
z IKB na Śląsku. Ślązacy nieco prze­
reklamowani nie stanowili dla miejsco­
wych groźnego przeciwnika.

W walce wstępnej wagi muszej spot­
kał się Mrozek (IKB) z Goldflussem 
(Makabi). Walka żywo obustronnie pro 
wadzona wykazała lekką przewagę 
Goldfussa. Wynik remisowy nie od­
zwierciedla prawdziwego układu sit

Spotkania meczowe: W wadze mu­
szej pokonał Jarząbek (IKB) w drugej 
rundzie przez techniczny k. o. Wnęka 
z Wawelu. W walce koguciej Szczu­
rek (Wawel) wygrywa na punkty z 
Krawczy.k.em. Wynik ten krzywdzi nie­
co ślązaka, który zasłużył na remis. 
Chrostek (Wawel) w wadze piórkowej 
w' pierwszem starciu wygrywa przez, 
k. o. ze słabym Wiechem. W wadze 
lekkiej Plucik (IKB) najlepszy zawod­
nik gości, wygrał na punkty z ambitnie 
walczącym Panzerem. W wadze pól- 
średniej Jodłowski pokonał w pierwszej 
rundzie nokautem Doleżala. Kurka 
(Wawel) w wadze średniej wygrał na 
punkty po dość ciekawej walce z Peł­
ką. Wreszcie w ostatniej walce wagi 
półciężkiej Morawa (Wawel) wygry-

STWA00N1ENIA

wa w dnigiem starciu przez technicz­
ny k. o. z bardzo dobrym Porosiem.

Sędzia p. Wende z Katowic bałdzo 
dobry. Widzów około 600. (A. Ch.).

KRAKÓW. 15. 10 Teł. wł. Krakow­
ski ośrodek wychowania fizycznego u- 
rządzil z inicjatywy p. Chocznera po 
raz pierwszy w Krakowie wyścigi ko­
larskie połączone ze strzelaniem. Tra­
sa wyścigu dostępna tylko dla niesto- 
warzyszonych obejmowała dystans 22 
kim., zaś na mecie urządzona była 
strzelnica małokalibrowa. W zawodach 
tych brało udział około 60 kolarzy. 
Pierwsze mieisce zdobył Sadlik Antoni 
w czasie 43.13. drugi Mantoń Antoni w 
czas’e 44,36, trzecie Piskorz w czasie 
44,39.

Odpowiedzi redakcji
K. S. przy Oimn. Państw. Mława. 

Prosimy o zdjęcia.
Esben Lwów. Bruselles. 8 rue du 

Hennin.
P. Z. Mielcz. Lubartów. Prenume­

rata pisma i legitymacja po okresie 
próbnym.

P. dr. Z. O„ Warszawa. Dopóki spra­
wa jest w toku, trudno wpływać na 
PZPN, który opiera se przecież ca 
przepisach obowiązujących. Projektu 
dodatkowego meczu systemem puharo- 
wym n e rozumiemy zupełn e.

Warszawa. W niedzielę o 20-eJ.
Lata KI.. Siemianowice. Artykułu nie 

zamieścimy. \
P. W'. Tyd Białystok. O krótki wy­

wiad prosimy.
1. S. Padwa. Jeśli wydarzy się coś 

ciekawego, prosimy o korespondencję.
P. Wiktor Mam, Stęszew. Polski Za. 

wodowy Związek Bokserski, Król. Hu­
ta, Piastowska 19.



18.X. w Zlinie, 20. X. w Brnie
Dwa mecze międzymiastowe bokserów łódzkich

PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 18 października 1933 roku

nastręczał

do Brna, 
oficjalnymi

bukiet i serdeczne Życzenia 
otrzymuje Walasiewiczówna z rak dyrektora Lenartowicza na poźei- 
nalnem przyjęciu w Radzie Organizacyjnej Polaków Zagranica.

GŁÓWKA KOTLARCZYKA I 
Na lewo Nejedly na prawo Bułanow.

i nie mieć bedzie Kopaczek (Mi­
strzyń).

Za wyjątkiem trzech pierwszych 
wag barw Brna bronić będą zawód 
nicv m’’''’ znani.

Brno, w październiku.
Poznański międzypaństwowy 

mecz bokserski Czechosłowacja — 
Polska odbił Się tu głośnem echem. 
Ostatnie sukcesy Czechów na polu 
miedzynarodowem i nasze porażki 
pozwalały tutejszej opinii publicz­
nej zapatrywać się optymistycznie 
na wynik meczu, a Cs. Unji bokser 
ski.ej zbagatelizować spotkanie 
przez wysłanie nie-najlepszych za

PUHAR BRNA
o którego ponowne zdobycie 

walczyć będą łodzianie.

wodniików. W rezultacie gdy w 
Poznaniu zanosiło się na nieprzy­
jemną porażkę. Czesi urządzili ma­
łą demonstraciaę i na chwilę opuś­
cili ring. Fakt ten spotkał się z ogól 
nym potępieniem sportowców cze­
skich.

Najpoważniejsze pismo czeskie 
„Lidove Noriny“ zażądało wyjaś­
nień. Wyjaśnienie przyszło, ale 
bardziej niż niespodziewane.

Dr. Czerwony, powołując się na 
prasę polską oświadczył. . że byli 
skrzywdzeni aż w trzech wagach, 
toteż gdy po spotkaniu Chmielew­
skiego z Pospiszilem. przebrała się 
miarka, zaprotestował nie tyle prze 
ciw wynikom ile przeciw sędziemu 
p. Beckowi z Wiednia. Zażądał on 
od wiedeńczyka, aby się wylegi­
tymował. W okazanym dowodzie 
sędziowskim marki przedłużające 
ważność, były przelepiane. co skło 
niło Czechów do natychmiastowej 
interwencji w Wiedniu. Jest to i 
bardzo ciekawy szczegół, co do któ; 
tego tutejsza opinia żąda dalszego! nie. 
wyjaśnienia nie zmieniając swego 

i zdania o postępku Czechów w Po- 
i znaniu, 
i Cała tę sprawę użyto jako uwer- 
' tury do spotkań pięściarzy łódz­
kich w Czechosłowacji. Łodzianie 

■ zgodzili sie na start w Zlinie w śro 
de. 18 b. m„ a w dwa dni później 
w Brnie. Przeciwnikiem Łodzi w 

' Zlinie będzie repr. Moraw złożona 
z pięściarzy zlińskich z Hodonina, 
Ołomuńca i Mistrzyna. W Brnie 

i ‘odzianie walczyć będą o puhar ra 
; dy miejskiej z lokalna reprezenta-

cja. Zadanie1 maja łodzianie cięż- interesowanych stron. Ustalono już 
kie. ale wdzięczne, gdyż zwycię-1 skład reprezentacji, która de facto 
cłttm lii rry » nr irm nim Ml ’ 'liifAcoi o ł cii n in ic ■» n »i i -y K oticlzn Wstwo leżr w granicach możliwości. 

Prezydium morawskiego pięściar 
stwa soófka swych gości już w Zli­
nie. gdzie wspólnie spędza czas.

W środę wieczór nastali spotka 
1 nie. które wg. decyzji Mor. Żupy

icst silniejsza niż brneńska. W w. 
muszej w miejsce początkowo Dro 
ponowanego lokalnego matadora 
Fiszera, wystani mistrz Moraw — 
Fiala (O'omuniec). w koguciej — 
-mistrz Moraw — Sasinek (Hodo-

»sędziować będzie brneńczyk Lin- Bin), w piórkowej— Wrakjer (Zlin) 
dner i do jednym punktowym z za .w lekkiej — Loos (Zlin). w nółśred

LWÓW. 15.10. — .Tet. wl.). W za­
wodach o wejście do Ligi lwowskiej 
drugi Sokół pokonał rezerwę Pogoni 
3:2. Pogoń Stryjska zwyciężyŁa Ha- 
smoneę 1:0. a Ognisko jarosławskie 
wygrało ze stanisławowska Rewera

Jubileusz dwudzlestoplęciolecia ŁKS-u. 
projektowany na nadchodzącą niedzie­
lę, został z uwagi na mecz międzypań­
stwowy Polska — Czechosłowacja, 
przesunięty ostatecznie na niedz elę. 22 
października r. b. W ramach uroczy- 
st -ści jubileuszowych, odbędzie się o- 
statni w r.’b. w Łodzi mecz ligowy 
LKS — Ruch, którego ostatnrkwadrans 
ma być transmitowany przez rozgłoś­
nię łódzką na całą Polskę.

----------------------------------*•(

Bilans 24
Najbliższy, środowy mecz bokser­

skiej reprezentacji Łodzi w Zlinie. jest 
dwiidziestem piątem spotkaniem ofi- 
cjalncm ósemki naszego grodu. Jest to 
pierwszy tego rodzaju jubileusz w 
historji, boksu polskiego.

Bilans drużyny łódzkiej jest bardzo 
korzystny: 13 zwycięstw, 4 remisy i 7 
porażek dają.30 punktów na 48 mo­
żliwych. Ogólny stosunek punktów na 
24 rozegranych spotkań wynosi 195:181 
na korzyść Łodzi.

Jeżeli już bilansujemy dórobek bo­
ksu łódzkiego, to nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że na 80 tytułów mćstrzow 
skich,. Łódź zdobyła więcej niż 25 proc, 
gdyż 21 tytułów, i że 10 łodzian w re­
prezentacji. Polski (na 45 intrenacjona- 
lów) może się poszczycić najładniej­
szym dorobkiem.

44 zawodników reprezentowało do­
tąd barwy Łodzii, w tern czterech było 
..wypożyczonych“ z wynikiem sporto­
wym bardzo marnym. Dziembała

spotkań
trzech walkach nie zdobył ani jedne­
go punktu, Glon przyniósł Łodzi 2 pkt. 
a Wystrach 3 (obaj na 6 możliwych). 
Również Wocka, który raz reprezen­
tował Łódź nie przyniósł jej punktu.

Najmocniejszym punktem reprezen­
tacji Łodzi byt Adam Seweryniak. któ­
ry na 13 walk nie przegrał ani jednej, 
wygrywając 10. rekordzistą zaś co do 
udziału w reprezentacji jest Pawlak, 
który walczył aż 17 razy, ale bilans ma 
ujemny (15:17). Drugim wartościowym 
punktem reprezentacji Łodzi był Stib- 
be z wynikiem 21:7. Z drużyny, która 
walczyć będzie w jubileuszowem spot­
kaniu. poszczególni zawodnicy mają 
następujące konto: Pawiak (15:17),Spo 
denkiewiecź (0:8). Woźniakiewicz (2:2), 
Banasiak (5:1), Ganiczarek (9:7), 
Chmielewski (7:1). Klodas (2:2) i 
Krenc (2:0).

Jedynym zawodnikiem, który wal­
czył w pierwszej i w dwudziestei re­
prezentacji Łodzi jest Kłodas.

niej — doskonały Zach (Hodonm).Vlasek (Komin), w półciężkiej —• 
w średniej-— Sadko (Zlin), w pół-j Pasek (Zi-żka), który pośrednio wy 
ciężkiej — mistrz Moraw i Czecho-1 kazał wyższość nad Ostrużniakiem 
Słowacji — Havelka (Zlin). który z la w ciężkiej odrazu rewanż gioZli- 
powodu swego obywatelstwa au­
striackiego nie mógł walczyć prze­
ciw Polsce. Kompletu dopełnia 
mistrz Moraw w. ciężkiej Kope- 
czek (Mistrzyń). Z zawodników 
tych tylko Sadko i Havelka walczy 
h już z Polakami przed dwoma la­
ty. Pierwszy pokonał Meyera, dru 
gi W^stracha.

Wnet po zawodach zlińskich na­
stąpi wsnólmy odwrót 
gdzie łodzianie będą 
gośćmi rady miejskiej.

Skład reprezentacji 
wiele trudności. Ambroż. choć jesz 
cze zawodowej umowy nie podpi­
sał w amatorskim ringu się nie uka 
że; chyba tylko w wyprawie klu­
bowej do... Krakowa. Katowic i 
Król. Huty. Skrzywanek i Stockl 
sa zdyskwalifikowani; dla ustalenia 
więc reprezentacji Brna, przepro­
wadzono w piątek specjalne elimi- 
■nacje. do których mmruwvio »i 

26 zawodników. W wyniku elimi- 
nacyj ustalono następujący zespół: 
w w. muszej — Berdick (Dlimpja). 
w koguciej — Nawratil (Żiżka), w 
piórkowej — Zelinka (Olimp.), któ­
ry sie znacznie poprawił, w lekkiej 
debiutant Dvorzak (Komin), w pot- 
średniei — Sztiastnv (Star), który 
znokautował Dudika. w średniej

Po niedzielnym meczu Warta—Pod- 
t sięgórze, tabela ligowa przedstawia 

następująco:
I grupa — Wisła 8 gier 11 pkt.. 

br. 13:7, 2) Ruch 7 gier 10 pkt.. st. 
19:3, 3) Pogoń 8 gier 10 pkt.. 
19:15, 4) Cracovia 6 gier 6 pkt-- st- 
13:12, 5) ŁKS 7 gier 6 pkt, st. br- 9:11, 
6) Legja 8 gier 1 pkt.. st. br. »:-3.

II grupa — 1) Warszaw>anl^ 7 gier 
10 pkt. st. br 16:9. 2) 22 PP ‘ Zer 10 
pkt., st. br. 15:14. 3) Warta i Czarni 
po 8 gier 7 pkt., i sL br. 13:14, 5) Gar­
barnia 8 gier 6 pkt. st- br. 18:17. 6) 
Podgórze 8 gier 6 Pkt- st hr. 8:15.

st. 
br. 
br. 
br.

GARNCAREK 
bedzie obok Chmielewskiego 

ostoja zespołu łódzkiego.

=±
Wyścig kolarski Gwiazdy dla za­

wodników nielicencjonowanych na dy 
stansie 50 kim. na trasie Tarczyn — 
Okęcie — Tarczyn wygrał Wierzyń­
ski w czasie 1 g. 32 m., 2) Wróbel, :3) 

Sobczak. Startowało 40 zawodników.

PRZYSZLI OLIMPIJCZYCY 
Niemcy Ziegler, Viebahn i Ader­
hold na specialnym kursie skoków 

do wody w Berlinie.

DZIENNIKARZE Z CZECHOSŁOWACJI W GOŚCINIE U PRZEGLĄDU SPORTOWEGO
Grupa uczestników konferencji mającej na celu zbliżenie dziennikarzy Polski ’ Czechosłowacji. Od lewej 
siedzą pp.: A. Aleksandrowicz; K. Gryżewski. W. Junosza | Laufer (Czech), N- Sussennann. Heinz W. 
(Czech). Sikorski W., (stoją) Mosin R.. Schwarz (Czech). Grabów ski J-. trdman J„ Szenajch A..

Byk (Czech), Marsak Fr. (Czech). Strzelecki M.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości l^mm- szerokości szpalty red, w tekście zł. 0.80 poza tekstem zł. 0,40.

MĘŻCZYZNA, CZY KOBIETA? 
Angielka Stammers, grała w krót­
kich spodenkach na turnieju West 

Side Country Club.
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